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OSTATNI
Do dnia 16 bm. ujaumiło się na terenie całego państuia 36.561 osób

Wczoraj na posiedzeniu Sejmu zabrał głos minister Radkiewicz, udzielając odpowiedzi na interpelacje 
Posłów Stronnictwa Demokratycznego.

W obszernym swym wywodzie minister Radkiewicz podał nader interesujące dane, dotyczące prze- 
^ 'egu i wykonania ustawy amnestyjnej.

^ AarsZawa (p a p ), w  odpowiedzi 
Domn , rPelację klubu posłów Str.
8ja Poetycznego z dnia 16 kwiet 

•i-iwt- • r ' w  sprawie przebiegu 
Hiiini t°nani'a ustawy amnestyjnej,
Sten - r  fladkiewicz składa na- 

PUjące wyjaśnienie: 
b '° ^ a n a ,  podległe t ministrowi 
Hia®l®czeńśtwa, wykonując zlece- 
skich ła<̂z udowych i prokurator
i o  Przywróciły wolność' 17,760 
by<t anym przez sądy i 7.465 ’znaj- 
RatlCym si<? w śledztwie osobom.
Szt - 111 zwolniono z więzień i are- 

tb> dnia 15 kwietnia b r .—
^arv ° sób- Termin odbywania

jszukiwanych przez nich dołów do Rząd polski potrafi ukrócić wszel-

Sóiei sk7®cono 5.726 osobom. O- 
«- - . więc skorzystało z amnestiido. . dnia l j
°sob;

2)

kwietnia br. — 303.991

Oi|„ n.a dzień 16 kwietnia ujaw- 
3g - na całym terenie Polski 

osób, władzom Bezpieczeń- 
ticzb- zk>*bno 10.426 sztuk broni, 

* ujawnionych według wojc- 
ją,. f tw przedstawia się następu- 
}(j~, ‘ Woj. lubelskie — 10.267, bia- 
S*|2ckie — 5.727, warszawskie — 
sj krakowskie — 3.671) rze- 
t)0zVsk‘e — 2-169, łódzkie — 2.049, 
„b a ń sk ie  — 1.654, wrocławskie 
Wi-śf,15’ kieleckie — 1.425. kato-
?dańskir b>,?rsoskiR “  7;: ?*R<f> 696, Warsząwa-mią-
$74 ", , ■  woj. szczecińskie — 

olsztyńskie -  277.
ocena wyników amnestii 

dziaj- szcze Przedwczesna, gdyż 
Czy ■?;1' !e ustawy amnestyjnej koń 

kwietnia br. Minister 
hię, . wtez wyraża • przypuszczc- 
cze' g'® W ciągu pozostałych jesz- 
Znarz n t1’ JAczb? ujawniających się 

wzrośnie. Jednakże na
Uż ^".U- Powyższych cyfr należy 

"  'errizić, że dotychczasowy

przebieg amnestii dał pozytywne j „Stanowi to krok naprzód do 
rezultaty. Oznaczają one poważne normalizacji stosunków wewnętrz 
rozładowanie podziemia, szczegół- nyeh w kraju, oznacza to dalszą 
nie na odcinku WIN, co świadczy stabilizacją stosunków w Polsce 
o tym, że poważna część podzie- Ludowej — reasumuje min. Rad- 
mia zrozumiała bezcelowość zbro- kiewicz — oświadczając następ- 
uniezej walki przeciwko państwu, nie: jednocześnie muszę stwier- 
że wielu z nich zrozumiało zgub- j dzić, że nie brak jeszcze elemen- 
ność tej akcji i wraca do pracyitów oraz różnych ośrodków w 
pozytywnej, ' kraju i za granicą, gdzie wszyst-

ujawniania się. Pragnę z tej try 
bun^ jeszcze raz uprzedzić tych 

! wszystkich, znajdujących się je- 
j szeze w podziemiu i będących w 
i niezgodzie z prawem, aby nie da
wali posłuchu zgubnym podstęp- jczne czynniki obywatelskie użyją 

ko się robi, aby powstrzymać pro tom wrogim państwu elementom, j wszelkich swych wpływów dla 
ces normalizacji stosunków w Rząd polski w akcji amnestii 
Polsce. Niektórzy wodzireje WIN, daj wyraz, że pragnie skupić wszy 
a szczególnie watażki z NSZ, mi- stkie siły narodu do pracy nad od 
mo swego niezaprzeczalnego ban- budową, kraju i polepszeniem do- 
kructwa i klęski, dalej knują brobyiu wszystkich obywateli. Po 
przeciw Polsce wszelkimi sposo- czuwam się do obowiązku prze
barwi — terrorem i kłamliwą pro- strzec tych wszystkich, którzy z 
pagandą, oszczerstwem i prawo- wielkiego aktu łaski Rzeezypospo- 
kacją, usiłują zahamować pęd o- lite j nie zechcą skorzystać, że

ką zbrodniczą dywersję i zapew
nić ' społeczeństwu spokojne wa
runki dla twórczej pracy.

W końcu chcę wierzyć — mówił 
minister — że wszystkie patrioty-

skłonienia reszty obałamuconych 
i oszukanych, szczególnie wśród 
młodzieży, do skorzystania ¿.do
brodziejstw amnestii i  zerwania z 
działalnością przestępczą.

Tego domaga się interes Państ
wa. i narodu“ — kończy .minister 
Radkiewicz wśród ogólnych okla
sków.

Obrady Sejmu Ustawodawczego
Nowi wiceministrowie - Interpelacje posłów P.S. L.

Warszawa (tęl. wł.). Czwartko
we posiedzenie Sejmu otworzył 
marszałek Sejmu Kowalski o go
dzinie 11, komunikując Izbie, iż 
od prezesa Rady Ministrów wpły
nęło pismo zawiadamiające o zwoi 
nieniu ze stanowiska kierownika 
Ministerstwa Żeglugi Henryka

nadto pismo prezesa Rady M in i-1 ścińskiego i próżniaka, w M in i
strów zawiadamia 6 mianowaniu j sterstwie Oświaty Jablońskie-
w charakterze podsekretarzy sta
nu następujących osób: w M in i
sterstwie Przemysłu i Handlu — 
Grosfelęła, w Ministerstwie Rol
nictwa i Reform Rolnych — Tka 
czowa i Kowalskiego, w Minister

Grosfeida i mianowaniu ma to. sta | stwie Zdrowia, — SztaęhelSkicgo, 
nowisko. Adama Rapackiego. -Po- 1 w Ministerstwie Skarbu Ko

go i Garncarczyka oraz w  M in i
sterstwie Ziem Odzyskanych — 
Józefa Dubiela.

Jako referent rządowego pro
jektu ustawy o odbudowie miasta 
stołecznego Warszawy przemawiał 
minister Kaczorowski

O odbudow ie Warszawy

Na
Wynik ankiety

lu °>Vy Jork (PAP) Instytut Gal 
ot)yw^ 'zePr°wadził ankietę wśród 
w s Stanów Zjednoczonych
pr ? * * *  zaproponowanej przez 
TUrc’..en~a Trumana pomocy dla 
Wy'., ' 1 Grecji. Wyniki ankiety 
lt)in iż 63 procent Amery-
7-amP 'W ^iedzia ło  się za przeka- 
Nair,rv  sprawy tej Organizacji 

°w Zjednoczonych.

Na wstępie przemówienia m ini
ster Kaczorowski przypomniał 
posiedzenie Rady Ministrów Rzą
du Tymczasowego w styczniu 
1S45 r. w Lublinie, na którym 
zapadła pierwsza uchwała w spra 
wie odbudowjr m. st. Warszawy. 
W myśl tej uchwały, natychmiast 
po wyzwoleniu Stolicy, miały być 
podjęte prace, celem umożliwie
nia przerzucenia władz central
nych do wyzwolonej Warszawy. 
Nadeszła wreszcie chwila wyzwo
lenia. Rozpoczęła się namiętna dy 
skuąja, czy wolno wprowadzić 
Rząd w czasie wojny w trudnej 
sytuacji do zrujnowanego ośrod-

do Warszawy. Ponadto na posie
dzeniu- tym podjęto uchwalę uro
czystą w sprawie odbudowy m. st. 
Warszawy. Podkreślam z całym 
naciskiem — powiedział minister 
Kaczorowski — że momentem de
cydującym w odbudowie była he
roiczna w ówezesnch warunkach 
decyzja Rządu przeniesienia sto
licy do zburzonej Warszawy, w 
je j konsekwencji wyzwoliły się 
tak potężne siły twórcze, że ży
ciem zakwitły, krwią zlane ruiny.

Przedkładany przez Rząd pro
jekt ustawy — powiedział w za
kończeniu swego przemówienia 
minister Kaczorowski, — ma usu-

k;a, zasypanego m inam i,. .pełnego; nąć powyższe trudności, • zmniej 
trupów, pozbawionego wody, świa 
tła i komunikacji.

W- dniach 31 stycznia i 1 lute
go 1945 r. odbyło się pierwsze po
siedzenie Rady Ministrów w War
szawie. Wszystkie wątpliwości zo
stały definitywnie przecięte. Po
stanowiono cały Rząd przenieść

szyć liczbę władz działających w 
zakresie odbudowy Stolicy, warno 
cnić na tym terenie władzę m ini
stra odbudowy. Koncentracja wła 
dzy i odpowiedzialności w tej dzie 
dżinie jest pożądana i posunie 
naprzód prace nad odbudową Sto 
łiey. Dlatego proszę Wysoką Izbę

^r £em ó iu ie n ie  m in . M in c a  iu  P radze

Polskie porty i drogi wodne
sto ją  do d ysp o zyc ji b ra tn ie g o  n a ro d u

brzgjj fabsł. wł.) W czwartek | Handlowej polsko-czeehosłowac- 
vv p Jktludniem rozpoczęły się i kie rokowania, mające .na celu 

- ańze. w sali praskiej Izby I zawarcie układu handl. i gosp.

ńrv.'e nasze przedstawia załogę bombowca „Douglas A-26‘‘, na 
»yn, ‘,‘ , milioner amerykański, fabrykant wiecznych piór, Milton 

; ' s. dokonał rekordowego lotu dookoła świata w towarzy-
kpt. Williama Odoma (z lewej) i inż. Sallee (z prawej)

przei Fofo ' SAP'(tveystone

W czasie przemówień inaugura 
cyjnych obecni byli w komplecie 
członkowie obu deiegacyj han
dlowych oraz przestawiciele am- 
oaśady polskiej w Pradze z amb. 
Wierbłowskim- na czele.

Przewodniczący delegacji pols
kiej minister Minc. wygłaszając 
z tej okazji krótkie przemówie
nie powiedział: wś-pólna in icjaty
wa Rządu polskiego i czechosło
wackiego oraz wspólna praca i 
wysiłki obu deiegacyj doprowa
dzą do tego. że porty polskie, poi 
skie drogi lądowe, drogi wodne 
oraz : kolejowe, staną . się wielką 
arterią tranzytu dla handlu do 
Czechosłowacji i z Czechosłowa
cji. Obrady dotyczyć będą zaga
dnienia wymiany artykułów ro l
niczych oraz problemów związa
nych z ożywieniem handlu zagra
nicznego. Minister Minc wyraził 
nadzieję, że istniejące dotąd w 
tym względzie trudności zostaną 
rychło usunięte z uwagi na współ 
ność interesów gospodarczych i 
politycznych obu państw, (cz.)

wolski z PPS podkreślił, że przed
stawiciele wszystkich partii zgru
powanych w bloku demokratycz
nym, partii będących poza blo
kiem i opozycji, -doceniając do
niosłość układu, wypowiedzieli 
się jednogłośnie za jego ratyfika
cją , Załącznik do ustawy ustala, 
że. w nieprzekraczalnym terminie 
2-letnim zostaną, na podstawie 
wzajemnych rozmów, uregulowa
ne wszelkie kwestie terytorialne.

Po przemówieniu sprawozdaw
cy marszałek Sejmu otwarł dy
skusję, w której pierwszy zabrat 
głos wicemarszałek Szwalbe w 
imieniu Związku Parlamentarnego 

dziennego rządowy projekt usta- i Polskich Socjalistów, stwierdza- 
wy o utworzeniu polskiego insty- j iąc, że Związek Parlamentarny 
lutu spraw zagranicznych został I Polskich Socjalistów w pełni przy 
odesłany w pierwszym czytaniu łącza  ̂się do stanowiska sejmowej 
do komisji spraw zagranicznych. , Komisji Spraw Zagranicznych i 

Trzeci punkt porządku dzienne do stanowiska wyrażonego we 
go stanowiło sprawozdanie korni- wczorajszym przemówieniu mim- 
sji spraw zagranicznych o pro- strr. Modzelewskiego. Ustawa zo- 
jekeie ustawy o ratyfikacji ukła- j stała przyjęta w drugim i trze- 
du o przyjaźni i wzajemnej po- cim czytaniu.
mocy między Rzeczypospolitą1 Przystąpiono do czwartego pun 
Polską a Republiką Czechosiowa-! ktn porządku dziennego — spra- 
cką. Sprawozdawca poseł Dobro- i wozaania komisji prawniczo-re-

o uchwalenie złożonego projektu. 
W drugim punkcie porządku

gulaminowej oraz wniosku posel
skiego klubu związku parlamen
tarnego' polskich socjalistów. IV 
sprawie powołania komisji Planu 
Gospodarczego pose| Rapaczyński 
z PPS jako sprawozdawca komi
sji podkreślił, że wszechstronna 
i rzeczowa kontrola nad zagadnie 
niami planowania gospodarczego 
j hierarchią tych zagadnień może 
być wykonywana przez Sejm ty l
ko w drodze pracy kamisji planu 
gospodarczego. W głosowaniu 
Sejm uchwalił, wniosek o powo
łanie komisji planu gospodarczego 
oraz uchwali} zaprojektowany 
skład komisji w- ilości 15 człon
ków i 15 zastępców',

W piątym punkcie porządku 
dziennego wysłuchano sprawoz
dania komisji rolnej oraz wnio
sku nagłego posłów Stronnictwa 
Ludowego w sprawie rychłego 
dostarczania rolnictwu nawozów 
sztucznych na okres zasiewów 
wiosennych. Sprawozdawcami by 
li. poseł Wałeron z SL i poseł For 
masz z PPS. W głosowaniu rezo
lucja została przyjęta jednomyśl
nie.

Sprawa Izb Rolniczych
Następnie, Izba przeszła do | ctwa przewodniczącego wydziału i 

Szóstego punktu porządku dzień- jasielskiego sądu okręgowego w 
a mianowicie sprawozdania I Sanoku dr. Alfreda Janowskiego, j

1 Wicemarszałek Szwalbe oświad-nego
komisji sejmowej w sprawie za
twierdzenia dekretów rządu Je
dności Narodowej. Dłuższą dysku 
sję wywołał dekret z dnia 26 sier
pnia 1946 r. o zniesieniu Izb Rol
niczych. Sejm uchwalił dekret o 
zniesieniu Izb Rolniczych znaczną 
większością głosów. Zatwierdzono 
również szereg innych dekretów 
Rządu Jedności Narodowej a mia 
ncwicie: o zmianie ustawy o cza
sie pracy w przemyśle i handlu, o 
układach zbiorowych pracy, o u- 
bezpieczeniach społecznych, o 
utworzeniu rad zakładowych, o 
ustroju rolnictwa i osadnictwa 
na obszarze Ziem Odzyskanych i 
byłego wolnego miasta Gdańska 
o uchyleniu ustaw o odpowiedział 
ności za wypadki w ruchu koło
wym i samochodowym, o wyda
waniu dziennika taryf i zarządzeń 
komunikacyjnych, o państwowej 
radzie komunikacyjnej.

Ponadto wpłynęły dwie inter
pelacje posłów PSL: 1. W spra
wie długotrwałego przetrzymywa 
wania w areszcie śledczym Sta
nisława Mierzwy i innych człon
ków PSL z woj. krakowskiego; 
2, sprawa zwolnienia z sądowni

czy!, że obie interpelacje zostaną 
przesłane do odpowiednich re
sortów. Wicemarszałek poinfor
mował następnie Izbę, że prezes

Rady Ministrów nadesłał pismo 
o wycofaniu przez rząd przedło
żonego Sejmowi do zatwierdzenia 
dekretu o zmianie dekretu w spra 
wie stosunku państwa do koś
cioła ewangelicko-augsburskiego.

Posiedzenie zamknięte zostało 
o godz. 14,55.

Śniegi i wichury
zahamowały operacje przeciw powstańcom greckim
Moskwa (PAP). Jak donosi- z 

Aten agencja Tass, rzecznik szta
bu generalnego stwierdził na 
konferencji prasowej, że większe 
operacje przeciwko powstańcom 
rozwijają się obecnie tylko w po
łudniowej części Pindusu, gdzie 
indzie! operacje zostały zaha
mowane wskutek śniegów i w i
chury. Niektóre jednostki wojsk 
rządowych musiały wycofać się 
z terenu operacji do wiosek.

Rzecznik sztabu przyznaje, że 
pewna część powstańców może 
przerwać się przez pierścień 
wojsk rządowych. Według donie
sień. którym nie zaprzeczają 
władze wojskowe, powstańcy za
jęli miasteczko Sperhiade na ty-

Delegacja Polskiego Radia
na konferencji międzynarodowej w Monte Carlo

Warszawa. (PAP) W Monte 
Carlo rozpoczęły sięi obrady mię
dzynarodowej organizacji radio
wej (IOR). W obradach bierze u- 
dział delegacja Polskiego Radia 
w osobach: dyrektorą naczelnego 
P. R. Wilhelma Billiga, zastępcy 
dyr. naczelnego Tadeusza Dobro

wolskiego oraz naczelnego inży
niera P. R. Władysława Rabeckie- 
go.

Po obradach komisji technicz
nej i ogólnej dnia 18 bm. odbędzie 
się zgromadzenie ogólne między
narodowej organizacji radiowej.

łach wojsk rządowych, oraz do
konali k ilku  wypadów w okoli
cach górskich i wysadzili w po
wietrze most w odległości 2 kilo 
metrów od Larissy, która jest je
dną z głównych baz wojsk rzą
dowych.

Scotland Yard 
szuka zamachowca

Londyn (PAP). Scotland Yard 
otrzymał w  środę wieczorem ano 
nimowy telefon stwierdzający, że 
osoba, która podłożyła bombę w 
ministerstwie kolonii zamierza 
opuścić Wielką Brytanię w towa
rzystwie kobiety.

Scotland Yard zwrócił się wo
bec, tego do wszystkich lotnisk i 
portów brytyjskich z żądaniem 
śledzenia wszystkich mężczyzn i 
kobiet, opuszczających Wielką 
Brytanię.

Specjalny oddział Scotland 
Yardu posiada dokłńdny rysopis 
kobiety, wyglądającej na Żydów
kę, która otrzymała we wtorek 
zezwolenie na wejście do gmachu 
ministerstwa kolonii z paczką. 
Jest to kobieta niskiego wzrostu 
w wieku od lat 25 do 30.
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TRAKTAT z AUSTRIĄ
53 tys. żołnierzy i 90 samolotów będzie liczyła armia austriacka

Oświadczenie premiera Ramadier
Sytuacja polityczna Francji

M o s k w a :  (obsł. wl.). Rada 
ministrów spraw zagranicznych 
wysłuchała w  czwartek przed po- 
itidniem poglądów przedstawicie
la Jugosławii na traktat pokojo
wy z Austrią. Na posiedzeniu by
l i  również obecni delegaci Austrii. 
Klanzule polityczne i terytorial
ne traktatu poruszył w  dłuższym 
przemówieniu kierownik delega
cji jugosłowiańskiej dr. Kardel, 
który wysuną} następujące żąda
nia pod adresem Austrii:

1. Przyłączenie do Jugosławii 
południowej Karyntii i pewnej 
części Styrii, której ludność jest 
w większości pochodzenia słoweń 
skiego; 2. zapłata 150 milionów 
dolarów tytułem odszkodowań wo 
jcnnych oraz za majątki skonfi
skowane w Jugosławii w okresie 
wojny; 3. zwrot urządzeń techni 
cznych i przemysłowych zabra
nych Jugosławii.

Rada ministrów spraw zagra
nicznych przystąpiła następnie 
do kontynuowania dyskusji nad 
artykułem traktatu, dotyczącym

Niemcy opiisraają  
Pomorze Zachodnie
Szczecin (PAP). W dniu 22 kwie

tnia odchodzi ze Sławna na Po
morzu Zachodnim pierwszy w b, 
roku transport kolejowy Niem
ców, repatriowanych na zachód, 
w  liczbie około 1.500 osób.

W dniach następnych wyjadą 
takie same transporty ze Świd
wina, Szczecina i  1 transport mie
szany ze Szczecina i Świdwina.

W partiach kwietniowych od- 
jedzie razem ok. 6.000 Niemców z 
woj. szczecińskiego, w dniach 29 
i 30 kwietnia odejdą 2 pociągi sa
nitarne ze starcami, i chorymi. — 
Jłepatriowani obecnie Niemcy od 
czasu przerwania akcji wysiedla
nia ha skutek mrozu korzystali ze 
schronienia w punktach etapo
wych PUPi., W maju bież. roku 
trwać będzie dalsza systematycz
na repatriacja Niemców na za
chód.

granic Austrii. Jak wiadomo, w
czasie obrad wiceministrów dla 
spraw Austrii, , delegaci Stanów 
Zjednoczonych, Francji i Wielkiej 
Brytanii opowiedzieli się za przy
znaniem Austrii granic według 
stanu z dnia 1 stycznia 1938. Przed 
stawiciele Związku Radzieckiego 
wysunęli propozycję utworzenia 
specjalnego komitetu dla zbada
nia jugosłowiańskich żądań rewin 
dykacyjnych.

Odnośnie żądań odszkodowaw
czych objętych artykułem 34 pro
jektu traktatu, należy nadmienić, 
ża Stany Zjednoczone i  Wielka 
Brytania zrezygnowały z wszel
kich reparacji ze strony Austrii. 
Związek Radziecki domaga się 
natomiast uwzględnienia postu
latów' Jugosławii.

M o s k w a ,  (obsł. wł.) Na popo
łudniowym dzisiejszym posie
dzeniu ministrowie podjęli deba
tę dotyczącą „displaced' persons“ 
i traktatu z Austrią.

O ile co do pierwszego punktu 
nie dało się osiągnąć zgody, o ty 
le sprawa traktatu z Austrią po
sunęła się wybitnie naprzód i ca
ły  szereg klauzul tego traktatu 
został uzgodniony.

Ustalono liczebność armii au
striackiej na 53.000 ludzi, a ilość 
samolotów na 90 sztuk, przy czym 
w liczbie tej nie mogą się znajdo
wać bombowce.

Dłuższą dyskusję spowodował 
artykuł, głoszący, iż zabrania się 
Austrii fabrykowania pewnych

materiałów, mających zastosowa
nie w  czasie wojny. Decyzja w tej 
sprawie zapadnie prawdopodob
nie jutro.

Na jutrzejszym posiedzeniu bę

dą rozpatrywane przede wszyst
kim  sprawy ekonomiczne Austrii. 
Omówienie całokształtu traktatu 
będzie wymagało jeszcze conaj- 
mniej sześciu posiedzeń, (is)

P a r y ż .  (PAP) Premier fran
cuski Paul Ramadier w  wywia
dzie udzielonym dziennikarzom 
wyraził się, że „ten kto nieopatrz 
nie wysuwa hasła podważające 
solidarność narodu, powinien być 
ostrzeżony. Również należy o- 
strzec opinię publiczną przed de 
Gaullem. Ramadier wystąpił z go
rącym apelem o dyscyplinę. Wol
ność prasy i  opinii jest rzeczą 
świętą — powiedział premier fran 
cuskl, ale wspólne dobro oraz ist-

Największa eksplozja od czasu Bikini
Helgoland wyleciał w powietrze

C u x h a v (en (Obsł. włt). 
W dniu dzisiejszym o godz. 
13-ej czasu polskiego wy
sadzona została w po
wietrze dawna niemiec
ka baza morska, obejmu
jąca stanowiska baterii nad
brzeżnych oraz tunele pod
ziemne wraz z magazynami 
amunicyjnymi ciągnącymi 
się na przestrzeni około 15 
km-

Operacja, nosząca nazwę 
„Big Bang'1, największa od 
czasu wybuchu bomby ato
mowej na Bikini, przeprowa
dzona zestala przez okręt 
brytyjskiej marynarki wojen 
nej „Francis Mildred“ , za
kotwiczony w odległości 15 
km na południowy wschód od

f i f g c f  B  m G M S Z Ę J B B ą g

wracają do Polski
Warszawa (PAP) W radziec 

ki-ej strefie okupacyjnej w 
Niemczech w nkojeach Bolken- 
hagan Rewindykacyjna Korni 
sja odnalazła dalszą partie ra 
du zrabowana przez Niemców 
z k lin ik i ginekologicznej w 
Poznaniu w ilości ok- 100 m ili 
gramów. W najbliższych 
dniach rad ten powróci do kra 
ju.

W toku poszukiwań dolcony 
wanych przez Biuro Rewindy
kacji i Odszkodowań Wojen-

Orzeczenie
Opublikowane przez misje UNRA i przez Ministerstwo 

Aprowizacji i Handlu dane mówią wyraźnie o tym, że ju t 
w najbliższych dniach wpłyną do portów polskich statki, 
wiozące wiele tysięcy ton żywności. Są to transporty, 
które ze względu na mrozy zostały zatrzymane i musiały 
„prźezimwać“  w portach — europejskich (chwilowo, ze 
względu na koszta „ postojowe" satków, zostały one czę
ściowo rozładowane)t także transporty, które w ostatnich 
dniach opuściły porty polnocno-amery kańskie, dążąc bez
pośrednio do Gdyni i Gdańska.

Niewątpliwie pojawienie sie w Polsce już w m-cu kwie
tniu rb. pokaźnych ilości zboża i produktów zbożowych, 
mięsa i tłuszczów, oraz szeregu innych, drobniejszych ar
tykułów, wpłynie w sposób decydujący na stabilizacje 
rynku i pozwoli w trudnym okresie przednówka utrzymać 
gospodarkę reglamentowaną na poziomic. gwarantującym 
zaspokojenie potrzeb mas pracujących■ Zwolnienie tempa 
zakupem' na rzecz zaopatrzenia ludności na wolnym ryn
ku, powinno — rzecz prosta - -  wpłynąć na stabilizacje 
cen podstawowych artykułów żywnościowych, ujawniają
cych w m-cach zimowych nadmiernie, nie zawsze gospo
darza usprawiedliwione, wahania.

Miesiące te wykazały raz jeszcze, że rynek nasz skłon
ny jest ciągle do dawania posłuchu panikarkim pogło
skom, do ujawnienia nadmiernej wrażliwości nie tylko na 
odczuwane braki, ale nawet na przejściowe trudności, 
wywołane choćby niepomyślnymi warunkami atmosfe
rycznymi.

Sadzić należy, że pewne czynniki w kraju nadal nie są 
skłonne do słusznej oceny naszej, wykazującej wyraźne 
cechy poprawy, sytuacji gospodarczej, wzrostu produkcji 
zarówn rolnej, jak i  przemysłowej, Wniosek stad jasny, 
że w zakresie uporządkowania rynku, uodporniania go 
na okresowe koniunkturalne trudności zlikwidowania wo
jennych pozostalści, pozostaje nam jeszcze wiele do 
zrobienia,

W każdym razie dość trudna w marcu sytuacja apro- 
wizacyjna, w kwietniu niezawodnie dozna, a właściwie już 
doznaje, poważnego odprężenia.

nyeb na terenie Niemiec, Au
s trii i Czechosłowacji zabez
pieczono w okolicach Liuzu i 
Kinsbergu poważne ilość; mą- 
szyn i urządzeń, które wywie 
z i om o zostały przez Niemców z 
Ostrowieckich i Starachowic
kich Zakładów. Zabezpieczono 
również około 20 wagonów ma 
szyn1 w miejscowości Ustl nad 
Łabą, pochodzących z fabryk 
Schichta w Warszawie- i Trze
bini. W Pradze czeskiej odna
leziono i zalicz pieczono oraz 
przygotowano do transportu 
ciała urządzenia fabryki „Joh>n‘‘ 
w Łodzi oraz pełne archiwum 
fabryki w Mościcach.

Z Zapowiadanych iuż daw
niej transportów, ostatnio nad 
s-zodł do kraju drugi zespół wy 
wiezionej kolei elektrycznej, 
która kursowała na lin ii Zyrar 
dów—Warszawa—Otwock. Na 
transport ten składają sie czte 
ry zestawy, każdy po 3 wago
ny. Do firm y Ericfcson w Ra
domiu wróciły zrabowane ma
szyny służące do fabrykacji 
telefonów. Maszyny odnalezio
no uia terenie Czechosłowacji.

Również fabryka metalur
giczna w Radomsku otrzymała 
ok- 6 wagonów maszyn, które 
powróciły z Czechosłowacji z 
okolic Bosrumina.

Skazanie przeora 
Zakonu Maltańskiego

P r a g a  (PAP). Były przeor Za
konu Maltańskiego, Frantz Bobe, 
oskarżony o współpracę z gesta
po, został skazany na karę śmier
ci przez powieszenie przez try 
bunał narodowy w  Pradze. Wy
rok został wykonany.

wyspy Helgoland. Na okręcie 
obecny był poza ekspertami 
brytyjskimi i amerykański
mi również i gubernator bry 
tyjski w Niemczech marsz, 
lotnictwa sir Sholto Douglas. 
Wysadzenia wojskowych u- 
rządzeń na wyspie dokonano 
przy pomocy olbrzymich ilo 
ści dynamitu, dostarczonego 
przez fabrykę dynamitu A. 
O. Krümmel dawn. Nobel.

W chwili, gdy radio okrę
towe nadało sygnał południo 
wy. komendant okrętu ..Fran 
cis Mildred“ nacisnął na gu
zik połączony przewodami z 
wyspą i prawie w tym sa
mym momencie okropna 
eksplozja wstrząsnęła powie 
trzem i wyspa Helgoland po 
grążyła się w kłąbach czar
nego dymu. Podmuch po
wietrza był tak silny, że od
czuto go nawet na okręcie 
„Francis Mil^dred“ . Wstrząs 
odczuto bardzo wyraźnie w 
oddalonym <\ przeszło 60 km 
Cuxhaven. W kilka sekund 
po pierwszym wybuchu na
stąpił wybuch drugi znacz
nie słabszy. Bliższych szcze 
golów brak-

Na wyspie nie będzie wol-

no lądować jeszcze przez 
dwa dni ze względu na groź 
be wydobywania się z ziemi 
gazów.

Zamiarem, władz b ry ty j
skich jest utrzymanie nadal 
4 portów rybackich, do któ
rych będą się mogli schronić 
rybacy niemieccy podczas 
burz. Przyszłość Helgolandu 
uzależniona jest od decyzji 
Sojuszniczej Rady Kontrol
nej w Niemczech.

nienie narodu należy stawiać wy
żej aniżeli własne upodobanie 
tej lub owej osobistości“ .

Przechodząc do omawiania ko« 
stytucji zaatakowanej przez 8en' 
de Gaulle, Ramadier podkreślić 
że stała się ona prawem i  obowią
zywać musi każdego obywatel»-

Omawiając sytuację gospodar
czą premier oświadczył, że 
koniec roku 1946 Francja ,1 
wala się na brzegu przepaści, »*“ 
dzięki obniżce cen, sytuacja ule". 
gła poprawie. Produkcja wynos 
obecnie we Francji 90,4 proc, P?" 
ziomu z roku 1938 i  podwoił» svj 
w porównaniu do stanu z okres» 
bezpośrednio po wyzwoleniu.

Joinoyici nie został 
jeszcze schwytany

Paryż (obsł. wł.). Francuska Po
licja bezpieczeństwa wydała ko
munikat, w którym zaprzecza P°t 
danym przez niektóre dzienni^ 
wiadomościom, jakoby znany 
ferzysta Joinoyici aresztować 
został w  Belgii, przed wyjazde1 
do Meksyku. Joinoyici nie z°s j. 
jeszcze ujęty, lecz poszukiwać, 
trwają. Aresztowano natorni»® 
jego brata, Marcela Joinovicie» ' 
który razem z nim współpraco
wał. (gp)

P o io i*  §t T e x a s  C i t y

Ewakuowano całe miasto
, Texas City (obsł. wł.). Według 
wiadomości, jakie nadeszły dziś 
o świcie z Ameryki, niebezpie
czeństwo wywołane olbrzymim 
pożarem w porcie Texas City już 
minęło. Dzięki niezmordowanej 
akcji ratunkowej straży pożar
nych z sąsiednich miejscowości 
Houston i Galveston, jak również 
statków służby pr?eciwpożaro. 
wej, biorących udział w  akcji od 
strony morza, zdołano zlokalizo
wać ogień w rafineriach nafty, 
zakładach chemicznych i  fabryce 
gumy syntetycznej. Na podstawie 
dotychczasowych danych, w  kata 
strofie zginęło 700 osób. oraz po-

Samolot runął w morze
Paryż. (obsł. wł.) Wczoraj w  go

dzinach wieczornych brytyjski 
samolot pasażerski uległ z niezna
nych dotąd przyczyn katastrofie; 
runął on w  morze w odległości 
8 km od wybrzeży francuskich, w 
okolicach Bruneyal. W samolocie 
znajdowało się czterech pasaże
rów oraz załoga, z życiem uszła 
tylko jedna kobieta. Znalazł ją

francuski statek rybacki w  5 go
dzin po katastrofie na morzu, 
prawie nieprzytomną ze zmęcze
nia i  strachu. Po odzyskaniu przy
tomności oświadczyła, że posia
dała również przy sobie dziecko, 
z którym płynęła przez blisko 4 
godziny, w  końcu jednak zabrakło 
je j sił i  dziecko utonęło. Wszyscy 
inni pasażerowie znaleźli śmierć 
w  falach morza, (gp)

nad 3,000 odniosło poważne oblę
żenia. (K)

Texas City (obsł. wł.). Wbrew 
dzisiejszym rannym, podani'» 
przez radio wiadomościom o WT 
gaśnięciu pożaru w  Texas C'1“ ' 
korespondent Agencji „Frań» 
Fresse“  donosi, że dziś rano wy
buchły nowe wielkie pożary w 0 
kolicach portu. Płomieniami °» 
jęte zostały liczne składy naf ' 
i benzyny. Straż pożarna 
względu na wydobywające sie * 
zy. zaopatrzona jest w  mask i & 
zowe. (gp)

Nowy Jork (API). Texas łeS?7 
szcze plonie. Mimo, że meldl1» 
radiowe donoszą już o opanoW
ntu niebezpieczeństwa w 
City. dziś w nocy wybuchły 
sze zbiorniki nafty. Zastępca 
ryfa miasta podał do wiadom

da1'
sze.'
ości

że należy się liczyć z dalsć» 
wybuchami. Całe miasto jest 3 
ewakuowane i tylko pracow«1̂  
Czerwonego Krzyża mają Pr» ( 
zbliżać się do miejsca katastru • 
Wczoraj wieczorem ambas® 
francuska w Waszyngtonie 
ła do wiadomości, że pewna 11 ,< 
ba osób załogi „GrandcaćP- 
uratowała sie z eksplozji

f * o  f i o c v o d z l

Kolejnictwo polskie odbudowuje mosty
Warszawa (tel wł.). Dzięki wy

tężonym wysiłkom robotników' i 
administracji drogowej odbudo
wany został i oddany do użytku 
zerwany niedawno przez powódź 
most w Kole na trasie Poznań — 
Warszawa. Ruch na moście przez 
Odrę w  Krośnie i Międzycho
dzie przez Wartę — otwarto. 
Dnia 15 bm odbyła się uro-

M k ó i n i k  C K Z 7 .

Przed świętem 1 Maja
Warszawa (PAP). Komisja Cen 

tralna Związków Zawodowych 
wskazując, że tegoroczny obchód 
pierwszomajowy winien się odby 
wać w atmosferze wzmacniania 
jedności mas pracujących, wyda
la okólnik do Okręgowych Korni 
sji Zw. Zawad, i  Powiatowych 
Rad Zw. Zawodowych, w  którym 
poleciła:

1) natychmiast delegować swo
ich przedstawicieli do pierwszo
majowych Komisji Porozumie
wawczych Stronnictw Robotni
czych;

2) powołać przy OKZZ i PRZZ 
oraz przy zarządach oddziałów i 
w  zakładach pracy Komitety Ob 
chodu Pierwszomajowego. •

Do zadań tych Komitetów na
leży m. in.: a) wyznacteanie mów
ców związkowych na wiece i aka 
demie pierwszomajowe; b) utwo
rzenie kó ł mówców związko

wych. transparentów i dekoracji; 
d) ułożenie planu imprez świetli
cowych i  sportowych ¡oraz udzia
łu  chórów, orkiestr, zespołów 
dramatycznych i  baletowych w 
obchodach pierwszomajowych.

czystość otwarcia dwóch od
budowanych mostów na Wiśle, w 
Toruniu i  Malborku. Otwarcia 
obu mostów dokonał wicemini
ster 'komunikacji J. Olewiński. 
Dyrektor departamentu w  M ini
sterstwie Komunikacji inż. Przed 
pełsM przedstawił historię odbu
dowy mostów, podkreślając w iel
kie wysiłki robotników, którzy w 
zimie podczas ogromnych mro
zów pracowali przy montażu. 
Wiceminister Olewiński udekoro
wał złotymi, srebrnymi i  brązo
wymi Krzyżami Zasługi 20 maj
strów i robotników, którzy przy 
odbudowie wykazali najwięcej 
poświęcenia. W godzinach popo
łudniowych nastąpiło otwarcie 
drugiego odbudowanego mostu 
na Wiśle i  na Nogacie pod Mal
borkiem, którego znaczenie jest

I W y k o n a n o  w y r o k

Tiso został stracony
Bratysława (obsł. wł-) Dziś 

rano o godz- -130 na podwórzu 
więzienia w Bratysławie w o- 
becności nielicznych przedsta
wicieli rządu czeskleeo wyko
nany został wyrok na zdrajcy 
Słowacji Tjso. Wezoraj w. go
dzinach wieczornych zawiado
miono Tiso, jż prezydent Be
nesz nie skorzystał z prawa la 
ski. Skazaniec przyjął wiado. 
mość zupełnie spokojnie.

.Zapytany o ostatnio życze
nie, poprosił, by, przy. jego

śmierci obecny był ksiądz, a 
zwłoki jego zostały pochowa
no na cmentarzu w miejscowo
ści Banoyka. iW ¡rodzinach wie 
czornych przyjął Tiso wizytę 
swej siostry oraz dalszej ro
dziny. (gp)

ŚWINOUJŚCIE. W miesiącu mar
cu osiedliło sie nad zalewem Szcze
cińskim i nad Bałtykiem w rejonie 
MUR-Szezecin około 100 rybaków, 
w tym Zi z okręgu gdyńskiego.

symboliczne jako połączenia 
Odzyskanych z Macierzą.

Ziść

Prośba o łaskę 
dla Pasquinelli

R z y m  (PAP). Władze ^w l« f i j
partii republikańskiej 'zWr^ 0j 
się do sojuszniczego zarząd« 0 
skowego w Livorno z Pr0^ell*' 
ułaskawienie M arii Pasa«^ 2a- 
skazanej na karę śmierci z»eI,eJ 
mordowanie brytyjskiego » 
rała de Wintona.

Pomoc dla powodzian
Dalsza lista ofiar Czytelników 

»Dziennika Zachodniego«
Do dnia 18 bm. do 80tli’ 

12 zebrano 1.942.555 *1.
Spółdzielnia Uczniów»* 

przy szkole powszechnej 
12 w  Zabrzu —- 500 z*. 1 _  
ma „Dorotka“  K atow ice .
2.000 zł i  odzież wari»s
10.000 zł, J. BłażejeWS»

XVt°Dąbrowa Górnicza 
zł, Szwarc Bronisław,
claw -  100 zł, Krzyszt^ 
forskl Leon, Dziedzicei 
1.000 zł, Grono Nauczy« 
akie szkoły powsz. w ” ' 
cławiu -  600 zł, 
nicy Fabryki SrodkoW ^  
wowych — 33.200 zł, ,*:cy, 
ła  Powszechna w  Lęs»» jr 
pow. Strzelce Opolskie, j 
ma „Barwa“ , Głowa«*“  
Ska Gliwice —- 5.000 zł-
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W stolicy Czechosłowacji

D n i  p o w s z e d n i e  P r a g i
Praga, w  kwietniu. 

Pradze chodzi się z uezu- 
lekkiej zawiści. Miasto w  

J ^ c h  ogólnych widokach mało 
S rożni od znanego pejzażu pra- 

s«iego, sprzed roku 1939. Jedy- 
ni« zwaliska ratusza na średnio
wiecznym rynku, i tuż obok kilka 
*kieletów wypalonych domów 

stanowią ślady wojny w stolicy
Czechosłowacji.

Są imie jeszcze, niedostrzegalne 
^ e r w s z y  rzut oka ślady.

Odkrywa się je dopiero po dłuż 
‘ 63 Przechadzce na Vaclavskirn 

annesti. lub na którymś z mo- 
“ ,nv- Przechodzień jest koniecz
ny jako zasadniczy element Pra- 
?1‘ Oawniej wrażenia i wiadomo- 
Sci zbieraio się w  kawiarni, lub 
^  knajpie przy kuflu piwa. Dziś 
. kawiarniach siedzą ludzie ma- 

przedziwnie mało do powie- 
Z6«ia w  zwyczajnym przecięt
ym dniu stolicy czechosłowack. 

^rzech odzień natomiast spieszy 
'ę do jakiegoś celu. który określa 

narwę takiego dnia.
Otóż jedną z pozostałości woj- 

Rtt- zarei estrowaną przede wszy- 
kim u przechodnia, jest jego 
rażliwość nie na słowną, a rze- 

^myą propagandę. 
d_Kiedy w  okresie Bożego Naro- 

'mi a na froncie bundynku re
akcji pisma „Prace“  widniał o-

Obeonie, kiedy produkcja i  wy
wóz czeskiego szkła i  czeskich 
tekstyliów pozwoliła na sprowa
dzanie do Czech i tanią rozsprze- 
daż tak drogich do niedawna 
przedmiotów „luksusu“ , jak 
szwajcarska czekolada i  holender 
skie kakao, przechodzień zaczyna 
mówić o „dwulatce“  pozytywniej. 
Natomiast trudności cukrowe i 
fakt, że w kawiarniach często ły 
ka gorzką kawę i herbatę, traktuje 
bez rozdrażnienia i liczy, że „dwu 
latka“  jakoś temu zapobiegnie. 
Innymi słowy przechodzień woli

fakty, a nie propagandę, albo — 
propagandę faktów’.

Popołudnie w  Pradze nie jest 
porą wypoczynku, nawet dla lu
dzi pracujących przez ranek i 
przed południem.

Mieszkaniec Pragi traktuje bar 
dzo poważnie wszelkie swoje o- 
bowiązki społeczne. Zgromadze
nia, zebrania, narady, konferen
cje, niezliczone spotkania organi
zatorów zawodowego, młodzieżo
wego, kulturalnego, wreszcie go
spodarczego życia, odbywają się w 
godzinach popołudniowych, w  lo

kalach organizacji, klubów a na
wet i  biur. prawie nigdy w pry
watnych apartamentach. Przecho
dzień praski musi się spieszyć i  
musi załatwiać osobiste sprawy w

cerstwa. który obchodzi Czechów, 
jako możliwość popisu ich spraw
ności organizacyjnej i sportowo- 
wychowawczej. O zlocie mówi 
się wiele i  ciągle obchodzi on

drodze z jednego miejsca pracy wszystkich i  potrosze denerwuje, 
zawodowej do drugiego miejsca 1 jak zespól aktorski przed ważną
pracy, tym razem społecznej.

Młodzież szkolna, uniwersytec
ka i  rzemieślnicza, jeżeli nie bie
rze udziału w  licznych kultural
nych imprezach swoich organiza
cji, płynie szerokim potokiem ku 
boiskom, przygotowując się do 
wielkiego zlotu sokolstwa i  har-

wano „Iwan Sussanin“ Glinki, 
rosyjskiego kompozytora z X IX .

^rornny plakat, przedstawiający "'toku. , . ,
ńarodzin,, , ,  - i ,  „  i Interesowała mnie przede wszy-
Wann l ?  T  Z!° bkU 2, 1f ! n Cg0 stkim publiczność. Moi sąsicdzi na 
Port. ^^PWtorczego. nad którym [ mjej scacj, 30-storublowych wy- 
nńi ^ w  trosce wszyscy dawali się ludźmi prostymi i spo- 
eh j  rovv'e- przechodzień uśmie- kojnymi, szczególnie, gdy podczas 
j * ŝ ę, ale nie przystawał przed antraktów wstawali i przecha- 

Piakatein dzali się parami w  foyer, uroezy-

D z i s i e g s z a  M o s k w a

Wrażenia angielskiego dziennikarza
„Daily Express“ zamieszcza ar-Iście i poważnie, jedna para za I się we wszystkich hotelach świa- 

tyku ł specjalnego wysłannika na drugą. ta, chętnie bierze napiwek. Chce
konferencję moskiewską, Seftoma | Gdy jednak w ostatnim akcie, mieć ruble.
Delmera, poświęcony wrażeniom zakończonym wielkim  crescendo W 1939 roku, gdy Związek Ra- 
z Moskwy. Dziennikarz angielski patriotycznym, biją dzwony i 
w  sposób żywy i  zajmujący opi- j zwycięzca wjeżdża na scenę na 
suje obecne nastroje w  stolicy białym koniu, aktorów i publicz- 
Związku Radzieckiego. Oto nie- j ność opanowuje prawdziwe wzru- 
które jego wrażenia: |szenie. Na chwilę wszyscy w sali

„K ilka  dni temu, podczas gdy wstrzymują oddech. Potem długo, 
konferencja moskiewska zajmo- długo brzmią entuzjastyczne o- 
wała się sprawą demllitaryzacji klaski. Z oczu grubego oficera,
Niemiec, urządziłem sobie wa- który siedzi obok ranie, spływają 
gary i poszedłem do Opery. Da- łzy. Muszę przyznać, że ta głęboko

szczera reakcja publiczności była

Rozwój turystyki
Warszawa. Podobnie, jak na 

Wiosnę 1946 r. odbyły się ostat- 
ni° z inicjatywy Wydlziału Tury- 
®tyki Min. Kom w 6 miastach 
wojewódzkich Ziem Odzyska- 

. konferencje turystyczne, 
na celu dokonanie rocz- 

roz Przeglądu osiągnięć oraz 
Wa?atr?en3e i przygotowanie naj 
ktć,Znie'1S?ych P°sunięć 3 prac, 

zapewniły należyty roz-
J turystyki na terenach wy- 

wolonych w bieżącym rolcu.
lei ,,ntoret’.cje m iały miejsce ko- 
Sze0 . ' v Olsztynie. Gdańsku, 
j Z6c>nie, Poznaniu, Wrocławiu 
p(> at<to icacli, przy czym należy 

w ielk:e zainteresowa- 
kó w ^^ó ^  miejscowych czynni- 
i j, ’ zarówno wojewódzkich, jak 
dy stytocji i  stowarzyszeń. Obra 
7Ó ^l0 rnadz:ły każdorazowo 40— 
styvSÓb'. Z ramienia Wydz. Tury- 
Orio’ ; ■in- Kom. brał udział dr.

W Cz który przewodniczył 
^^zości posiedzeń, 

dodaj bilans konferencji jest 
d?/e, ni’ w pierwszym lizędzie 
sie 1 dokładnemu zapoznaniu 
żeni ZEZ *cb uczestników z polo
ty ;„?m w terenie, zorientowaniu 

możliwościach i bra
nych °raz wysun''ęciu konkret- 
eibra Wniosków. dających pełny 
2 jp . sytuacji turystycznej na

Najnirt 0<feyskanych- 
stj-aen- ękSze Postępy na prze

na Ziemiach Odzyskanych
kładu iazdy i  wprowadzenie bez
pośrednich pociągów, czy wago
nów, zaspakajają — w ramach 
'siniejących technicznych możli
wości — obecne potrzeby tu ry
stów. Natomiast z krytyką spot
kała się komunikacja samochodo ten jest szczupły, wysoki opasa-Y a mr hiolrrm fninfiienilriam PrZYłlOSi

».,,1 . ^
nikac- rftitu stwierdzono w  komu 
—- fil' kolejowej. Poprawa roz-

fascynująca.
Co sprawiło, że te dzwony ope

rowe biły tak mocno w sercach 
publiczności?

Oczywiście, wspomnienie zwy
cięstwa z 1945 r. i potwornych lat 
wojny, które to zwycięstwo po
przedziły.

Należy z całą szczerością stwier 
dzić, że w  tej publiczności wyczu
wa się głęboki rezerwuar zaufa
nia ludzkiego i ofiarnego oddania 
rządowi radzieckiemu, wyczuwa 
się w ielki kapitał uczuciowy, któ
rego nie posiada dzisiaj żaden in
ny rząd na świeci«“ .

Mówiąc o życiu Moskwy i  co
dziennej pracy Związku Radziec
kiego, korespondent pisze:

„Codziennie rano wchodzi do 
mego pokoju anioł pokoju. Anioł

wa «raz sprawy, związane z go
spodarką schronisk i  hoteli tu
rystycznych, których liczba jest 
jeszcze niedostateczna. Kwestia 
pomieszczenia turystów w mia
stach i  bardziej znanych miejsco 
wościach jest jedną z najphniej- 
szych do rozwiązania w  sezonie 
letnim, na 00 zwrócono w obra
dach szczególną uwagę.

Zniżki dla turystów
Warszawa (tel. wł.). Koleje 

szwedzkie zwróciły s’ę do M in i
sterstwa Komunikacji z projek
tem wprowadzenia zniżek kolejo
wych dla turystów, przybywają
cych ze Szwecji na pronre kole
jowym, kursującym między Trel- 
leborgiem a Gdynią. Turyści, 
ortzybywaiacy na promie odby
wają. korzystając z kilkudniowe
go postoju promu w Gdyni, wy
cieczki samochodowe wzdłuż na
szego Wybrzeża. Udogodnienia i 
■orżki przyznawane będą również 
turystom polskim, udającym się 
z Gdyni do Trelłeborgu. Projekt 
powyższy rozpatrywany jest o- 
becnie pnzez czynniki kompe
tentne.

dzieeki się zbroił, gdy wystawy 
sklepowe były puste, Kaiia -nie 
chciała mieć ru b li Wystarczyło 
je j pudełko papierosów, lub ta
bliczka czekolady od czasu do 
czasu.

Dziś Katia Mikołajewna, jak 
wszyscy ludzie na świecie chce 
pieniędzy. Sklepy pełne są towa
rów.

Zadziwiająco dużo pięknych 
rzeezy, ubrań, materiałów, bu
tów, naczyń kuchennych, apara
tów radiowych. Jednym słowem, 
jest wszystko, czego dusza zapra
gnie, choć wszystko to jest dość 
drogie.

Wszystko to świadczy o tym, 
że Związek Radziecki skupia o- 
becniie wszystkie siły dookoła pra
cy nad odbudową kraju. Tu w 
Związku Radzieckim, każdy nerw 
jest napięty, każdy wysiłek skie
rowany ku temu, żeby całkowicie 
wypełnić program odbudowy, 
przestawić produkcję wojenną na 
tory pokojowe, tak by każdy oby
watel radziecki mógł otrzymać te 
towary, których był pozbawiony 
podczas wojny i  podczas la t po
przedzających ją, zapełnionych 
przygotowaniami wojennymi.

Uważam, że Rząd Radziecki mo
że liczyć na wysiłek kraju. Widzia 
łem białego konia bojowego, i sły-

oremierą.
Wieczór Pragi ma w  sobie coś 

z niesamowitych, uroczych nastro 
jów starego bajarza Hoffmanna > 
jednocześnie ma urok współczes
ności. Jaskrawo na tle wiosenne
go nieba odcina się barokowa ar
chitektura Iradezynu. Posągi na 
moście Karola topniejąc w  wie
czornej mgle, zdają się poruszać 
fałdami kamiennych szat.

Woda w Wełtawie znacznie o- 
padla od dni marcowej powodzi. 
Płynie teraz sennie i nie odczuwa 
tempa pośpiechu jakie się wkradł 
do życia, zawsze nieco powol
nej Pragi, stolicy nie tylko z naz
wy. lecz i  z położenia i  wyglądu.

Teraz dopiero, w  godzinach wie 
czornych, gdy latarnie praskich 
ulic świecą jaskrawym światłem, 
kiedy kina zapraszają do wnętrz

krzykliwym i afiszami i  zapowie
dziami przez głośniki, mieszkaniec 
stolicy zaczyna swój odpoczynek.

Wtedy też zaczynają się inne, 
bardziej spokojne, nastawione nie 
tyle na troskę codzienną, co ra
czej na nastrój, kończący dzień, 
rozmowy przechodniów.

Mówią po trosze o procesie Hen 
leinowców, o problemach konfe
rencji w  Moskwie, o wspólnym 
fronce polsko - czechosłowackim 
w  stosunku do Niemiec i o wielu 
innych jeszcze rzeczach.

Nie mówią o Niemcach. Nie 
mówią w nich, jako o czynniku, 
mającym jeszcze wpływ na życic 
czeskie.

Z Niemcami Czesi się już za
łatw ili. Izolują teraz ten temat 
w  swoich rozmowach wypoczyn
kowych. Są nastawieni na trud
ności swojej „dwulatki“  i  ich 
przezwyciężenie. Mówią o trud
nościach lekko, o przyszłych efek 
taeh odbudowy dużo i gruntow
nie. jak gdyby już je oglądali. I  
śmieją się znacznie głośniej, niż 
przechodnie w  innych stolicach 
Europy. Karol Lam

ny białym fartuszkiem, 
mi śniadanie.

Katia Mikołajewna, mój zwia- j szałem bijące dzrwony. Sądzę, że 
stun pokoju, jak to zresztą dzieje' mają one głębokie znaczenie.

Sznur samochodów uczestników międzynarodowej konferencji, 
która odbywa się w  „Domu Lotnika“  w  Moskwie

(Keys£one przez Fo^o SAP)

Pamiątki i żutui ludzie
na Ziemi Lubuskiej

(REPORTAŻ WŁASNY API)
Duży, żelazny orzeł, powieszony 

„odwrotną stroną medalu“  do w i
dza — pożółkła kartka, pisana po 
niemiecku: zdjęty z ratusza mię
dzyrzeckiego w 1905 roku.

Gdy oglądamy stare formy do 
pierników, kustosz muzeum opo
wiada:

— Z wyrobu pierników słynął 
już w piętnastym wieku mieszka
jący do dziś w Dąbrówce ród Ku
nickich.

— Tkacze międzyrzeccy wywę- 
drowali niegdyś do Łodzi, zawo
żąc miejscowe stemple do druko
wania tkanin, czym walnie się 
przyczynili do rozwoju włókien
nictwa w Polsce.

Dwie sale, natłoczone ekspona
tami, ściany obwieszczone obraza-

W obecnej chwili na 
Czyn 'v°jewód7.twa krakowskiego 
nile d es<; toż 33 szpitali i 8 k li- 

U tr SPOnU,'ących 7500 łóżkami. 
Pr°^adL lN. Akcja odbudowy stolicy, 
szkół 1 t°na na terenie wszystkich 
W sury,- elski(to dała piękne wyniki;

Lub  e Zebrano 1-185.617 zł. 
bia}a , j  ' Lubelszczyzna otrzy- 
mii. Zj- Ministerstwa Przemyślu 120 
tl’yl'ikai>rZeZnaczonycb na cele elek"Przewidyl.ne- Z sumy tej 50 mil. zł 
Wsi. uie się na elektryfikację

^r2ybrt^^,TOK' l 207 repatriantów 
tu R-ri°- “ ° Bia!cgostoku ze Związ-

EtB leCkiCg°-
»ów, w A*?'. Na skutek silnych mro- 
<u :ej iin-l . cb npadów śnieżnych i 
*'e nory Sf' Wocto  która zalała my- 
st\vierd2’ Jehowę czynniki rolnicze 
•̂ acznyrt^’ Że należy s'ę liczyć ze 
niów. w  zmniejszeniem gryzo- 
diektóryeh U§ relacji rolników, w 
torów g Powiatach Warmii i  Ma- 

t,ryz0nie zostały zniszczone

Z całej Polski
w 100 procentach. Poczynione ob
serwacje wykazują, że stan ozimin 
jest na ogół zadowalający.

GDAŃSK. Przy nadbrzeżu fran
cuskim w Gdyni na przyjście „Ba
torego“  z jego pierwszej podróży do 
Ameryki, nurkowie rozpoczęli ba
danie dna awanportu, celem usta
lenia, czy będzie możliwość postoju 
„Batorego“ .

GDAŃSK. Nazwy niektórych por
tów rybackich uległy zmianie i tak: 
Postomin nazywać się będzie Ustka, 
Darłów — Darłowo, Dziwna — 
Dziwnów.

GDYNIA. Postanowieniem Głów
nego Inspektoratu Rybołówstwa 
Morskiego zarządzono ochronę cało
roczną jesiotra i okresową na tere
nie Zatoki Gdańskiej łososia.

GDYNIA. Polska Żegluga Rzeczna 
wznowiła z dniem 13 bm. regularną 
komunikację pasażerską między 
Gdańskiem a Elblągiem. Wobec do
tychczasowych trudności komuni
kacyjnych pomiędzy tymi dwoma

ośrodkami ludność Żuław przyjęła 
wiadomość powyższą z wielkim za
dowoleniem. Równocześnie wzno
wione zostały przewozy towarowe 
na szlaku wiślanym w kierunku 
Warszawy.

GDYNIA. Z dniem 10 kwietnia 
br. wznowiona zostanie przez Scan- 
dinawian American Linę w Kopen
hadze regularna komunikacja mię
dzy Kopenhagą, Gdynią i Nowym 
Jorkiem.

GDYNIA. W basenie Prezydenta 
w Gdyni podjęte zostały prace o- 
koło wydobycia znanego przed woj
ną statku pasażerskiego żeglugi 
przybrzeżnej „Wanda“ , który kur
sował pomiędzy Gdynią a Helem.

KOŁOBRZEG. W ciągu najbliż
szego 5-lecia Kołobrzeg ma się stać 
jednym z najważniejszych portów 
rybackich polskiego Wybrzeża. Ry
bacy tego rejonu mają otrzymać 
około 120 kutrów, przy pomocy któ
rych będą mogli przeprowadzać po
łowy na Bałtyku,

mi. Portrety szlachty polskiej, go
dła „imci panów“  mieszczan. W 
gablotkach pod szkłem leżą doku
menty królów polskich.

Mały domek, kryty lnem — to 
rekonstrukcja chaty słowiańskiej, 
według wykopaliska z pobliskiego 
Trzciela. Fotografie starych koś
ciółków powiatu. W szafkach na
czynia prehistoryczne.

Jesteśmy w najdalej na Zachód 
wysuniętym polskim muzeum re
gionalnym w Międzyrzeczu, 60 km 
od Odry.

Przez małe salki przewijają się 
wycieczki szkolne i młodzieżowe 
czasem ktoś z przyjezdnych wpa
dnie na parę minut — i  to wszyst
ko.

Kustoszem muzeum jest refe
rent kultury i  sztuki. W praktyce 
wygląda to tak, że referent ku ltu, 
ry  uprawia sztukę dekorowania 
sal na niezliczone akademie i  uro
czystości, zbiera sterty wniosków 
na przydział pianin od ludzi, któ
rzy im mniej mają szans, tym wię
cej, czasu poświęcają na przeko
nywanie znudzonego do ostatecz
ności referenta, z zawodu plasty
ka itd, itd.

Pełne biurko papierków i szpar- 
gałków wiąże ręce i zaprząta gło
wę. Praca w  muzeum czeka, a prze 
cięż polski, koronkowy, biały cze
piec który przetrwał na głowach 
tutejszych kobiet wieki niemie
ckiej niewoli i  wojny, jest dla nas 
nie tylko pamiątką narodową — 
jest dokumentem stwierdzającym 
odwieczną polskość tej ziemi. I  o 
tym nie wolno nam zapominać.

Powiat międzyrzecki, będąc ko
lebką państwa piastowskiego jest 
najbogatszy w zabytki polskości 
z całej Ziemi Lubuskiej.

Ruiny zamku międzyrzeckiego, 
zbudowanego przez Bolesława 
księcia kaliskiego u ujścia Pakli- 
cy do Odry (stąd nazwa miasta) 
wzmocnionego później przez Ka
zimierza Wielkiego — niszczeją 
w  zapomnieniu. A moglibyśmy tu 
rystów zaprowadzić do sali rycer.

skiej, do baszty wartowniczej lub ochronkę, — to nie pomyślałem 
podziemi, albo drogą wijącą się —1----- ,— =~
jezior i wzgórz, porośniętych la
sem, zawieźć zwiedzających do 
Gościkowa. W ufundowanym 
przez kasztelana Bronisza w roku 
1232 klasztorze Cystersów, któ
ry Niemcy zamienili na fabrykę 
części samolotowych oglądamy 
bogatą polichromię na tematy poi 
skie i religijne. Jest to jeden z 
najbogatszych architektonicznie 
zabytków kościelnych w Polsce.

W Łagowicach i w Bukowcu do 
trwały do dziś staropolskie koś
ciółki drewniane z X V I wieku.

W Bukowcu co dzień rano sta
ra, zasuszona babka zaczyna przed 
mszą pieśni do Matki Boskiej. Sio 
wa są znane, ale melodia stara 
monotonna i przejmująca. Nie po
dobała się kobietom zza Bugu. Po 
częły zawodzić po swojemu. Sta
ruszka autochtonka nie chciała 
ustąpić. Byłby się spór oparł o 
proboszcza, gdyby nie argument 
starej:

— Pan Jezus się tyle lat tak 
przyzwyczaił i  tak „musi być 
śpiewane“ .

I  tak — „jest śpiewane“ . Pan 
Jezus i  Matka Boska w  Bukowcu 
chwaleni są po miejscowemu, po 
staremu, po polsku. Jak w ciągu 
stuleci niewoli niemieckiej, jak 
przed wiekami.

Powiat międzyrzecki ani żyż- 
niejszy, ani bogatszy od innych 
został najszybciej zaludniony i 
zagospodarowany z całej Ziemi 
Lubuskiej.

Gospodarze z Polski centralnej 
i repatrianci chętniej osiedlali się 
w  sąsiedztwie mówiących po pol
sku autochtonów niż pośród nie
nawistnych Niemców. .

Gospodarz Sadowski z Kieleckie 
go, który tu przybył już w  1945 r. 
wytłumaczył to po prostu: Jak w 
Wielkiej Dąbrówce zastałem na 
1.200 mieszkańców — 1.000 Pola
ków, co tu od wieków mieszkali, 
co mieli szkołę polską, bibliotekę,/

juz więcej, że to niemiecka ziemia.
— A jak syn mi przyprowadził 

tutejszą dziewczynę w barwistych
i wełniakach i wstęgach — i powie

dział, że się z nią żeni, to m i się 
w tym stroju wydała, jak Łowi
czanka, jak — nasza.

— I  teraz ojciec już nie mówił: 
przyjechaliśmy na te ziemie, tylko 
— wróciliśmy! — opowiada syn, 
zdemobilizowany żołnierz z bry
gady pancernej.

Po wsiach i miasteczkach w sta
rych domach i kościołach, po stry
chach wiele jeszcze jest porozpra- 
szanych pamiątek i dokumentów 
polskości.

Szkoda tylko, że w  nawale p il
nych Spraw, n ik t ich nie szuka, 
n ikt o nie nie dba.

Eksponaty muzealne stanowią 
majątek narodowy. Dokument, 
stary pieniądz, obraz, gdy pokry-. 
wa się kurzem w zapomnieniu, 
gryziony przez myszy — nic nie 
jest wart. Z chwilą gdy znajduje 
się w muzeum i stanowi materiał 
naukowy — nabiera wartości ty
sięcy i  setek tysięcy złotych... 
Rachunek jest chyba prosty.

Zaniedbujemy majątek nie ty l
ko historyczny, nie tylko propa
gandowy, ale co jest także nie 
mniej ważne — o wielkiej warto
ści materialnej.

Wiem, że różnorakość i  ogrom 
zadań, które stoją dziś przed na
mi, nie pozwala na ogarnięcie 
wszystkiego od razu. Ale gdy obser 
wuję zgodne i harmonijne współ
życie repatriantów i ludności 
miejscowej, gdy widzę z jakim 
zapałem autochtoni wprzęgli się 
do pracy, rozumiem, że zdołaliśmy 
w tak krótkim  czasie otoczyć tro
skliwą opieką skarb o wiele cen
niejszy: człowieka tych ziem, bez
cenny skarb żywej niezwyeiężo- 
n c i nieugiętej polskości.

IRENA WODZIŃSKA
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Osadnictwo spółdzielczo-parcelacyjne
na Dolnym Śląsku

Wrocław, (st.) W  lokalu woj. [ jednego inspektora z ramienia 
oddziału PUR. we Wrocławiu od-¡ZWM. oraz dwóch instruktorów
było się ostatnio zebranie plenar 
ne Wojewódzkiej Rad» Społecz
nej osadnictwa spółdziełczo-par- 
celacyjnego na Dolnym Śląsku. 
W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele wrocławskiego U- 
rzędu Wojewódzkiego, woj. od
działu PtIR-u. woj. Urzędu Ziem
skiego. Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni. Związku Nauczyciel
stwa Polskiego oraz organizacji 
młodzieżowych. Zebranie zagaił 
przewodniczący Rady Stefaniak, 
podkreślając, że zebranie ma na 
celu reorganizację prezydium Ra 
dy Społecznej.

Następnie odczytano zarządze
nie Ministerstwa Ziem Odzyska
nych ’ Administracji Publicznej 
z dnia 27 stycznia br. w  sprawie 
organizacji akcji przesiedleńczej 
w roku 1947. W dalszym ciągu 
obrad Woj. Rada Społeczna doko 
nafa wyboru nowego prezydium 
do którego weszli: Ryszard Piet
kiewicz jako przewodniczący, inż. 
Józef Marchlewski. Tadeusz Ste
faniak, L id ia  Bogdanowicz, inż. 
Czesław Piórkowski i prof. Styś.

Ze złożonego sorawczdan a z 
dotychczasowej działalności osa
dnictwa spółdzielczo-parcelacyj- 
nego na terenie Dolnego Śląska 
wynika, że akcja osadnictwa spó! 
dziełczo - parcełacyjnego została 
zapoczątkowana na terenie woj. 
wrocławskiego w czerwcu 1946 r. 
Do sierpnia 1948 r, nie było żad
nej kontroli czynnika społeczne
go. W tym okresie powołano 2 
inspektorów z ramienia Związku 
Samopomocy Chłopskiej i  „Wici". 
Dopiero 26 sierpnia ub. roku u- 
tworzono na wspólnym posiedze
niu międzyorganizacyjnym Woj. 
Radę Społeczną, w skład której 
weszli przedstawiciele organiza
cji młodzieżowych i społecznych. 
Prezydium Rady składało się .wy
łącznie z przedstawicieli organi
zacji młodzieżowych. W dniu 10 
stycznia br. zostało ono zreorga
nizowane przez dokooptowanie 
doń przedstawiciela Związku Sa
mopomocy Chłopskiej w  charak
terze (zastępcy przewodniczącego. 
W grudniu 1946 r. zwiększył się 
personel Woj. Rady Społecznej o

powiatowych. W chwili obecnej 
na terenie Dolnego Śląska działa 
trzech inspektorów oraz 10 in 
struktorów powiatowych w nasię 
pojących powiatach: Świdnica, 
Dzierżoniów, Namysłów, Oleśni
ca. Strzelin, Legnica, Żegań, Śro
da Śląska. Wołów i  Złotoria. Po
wiatowe Rady Społeczne powsta
ły  w  następujących powiatach: 
Wrocław. Namysłów, Strzelin, 
Świdnica. Oleśnica,' Jawor, Trze
bnica, Wołów. Środa. Legnica i  
Głogów.

Na terenie woj. wrocławskiego 
znajduje się obecnie 60 spółdziel
ni osadniezo-parcelacyjnych o ob 
szarze 11.707 ha na których osie
d liły  się 773 rodziny, liczące 
2.475 osób. Ponadto na Dolnym 
Śląsku zostało zorganizowanych 
128 grup parcelacyjnych o obsza
rze 26.405 ha, liczących 8.370 o- 
sób na 2.333 rodziny. Ogółem więc 
na terenie Dolnego Śląska znaj
duje się 188 majątków zajętych 
przez spółdzielnie i  grupy o łącz
nym obszarze 33.112 ha. W ma
jątkach tych osiedliło się ogółem 
3.160 rodzin (10.845 osób), co sta
nowi 1.3 proc. ogólnej ilości ma
jątków z 1899 przeznaczonych na 
spółdzielnie i parcelację.

Akcja spółdzielczo-parcelacyjna 
natrafia w woj. wrocławskim na 
trudności w postaci braku siły 
pociągowej i  zboża na zasiew. W 
dyskusji nad sprawozdaniem pod 
kreśłano konieczność wydatnej 
pomocy zorganizowanym spół
dzielniom. Poruszono również 
sprawę przydziału inwentarza ży 
wego dla spółdzielni parcelacyj- 
no-osadniczyeh i  grap parcełacyj 
nych z dostaw UNRR A .

Jak wynika z oświadczenia 
insp. Woj. Rady Społecznej Wła
dysława Dłużniewskiego. stan 
oraz organizacja spółdzielni par- 
eelaeyjno-osadnżezych w woj. 
wrocławskim w  porównaniu % in 
nymi województwami r.a obszarze 
ZO, przedstawia się najlepiej.

Ir,ż. Marchlewski nakreślił ro
lę Woj. Rady Społecznej, zazna
czając. że ma ona przed sobą 
wielkie Badania, jeśli chodzi o za 
gespodaro-wanie Ziem Odzyska

nych. Majątki opuszczone znaj
dują się na Dolnym Śląsku w co
raz gorszym stanie, co odstrasza 
w dużej mierze delegacje osadni- 
czo-parcełacyjne z centralnych 
województw; Polski. Należało by 
w jaknajkrótszym czasie zapo
biec temu stanowi rzeczy. Czyn
nikiem współpracującym przy 
tworzeniu spółdzielni są reemi
granci z Francji, Saksonii i  T u~ 
ryngii, którzy żywo interesują się 
ruchem spółdzielczym, tworząc 
spółdzielnie we własnym zakre
sie. Jeśli chodzi o zaopatrzenie 
spółdzielni w inwentarz żywy 
inż. Marchlewski wysunął wnio
sek. aby nadmiar inwentarza 
znajdującego sig jeszcze w powia 
tach południowych, przekazań 
częściowo spółdzielniom, co wpły

nie znacznie na ich rozwój j wy 
dajność rolniczą.

Z kolei Władysław Dłuiniewski 
złożył sprawozdanie z odprawy 
wojewódzkich inspektorów w Ra 
dzie Głównej w Warszawie, Na 
akcję siewną dla spółdzielni na 
Ziemiach Odzyskanych został 
przeznaczony kredyt w  wysokoś
ci 1.950.000.000 zj w  towarze z 
czego woj. wrocławskie otrzyma 
13 tysięcy ton zboża i 12 tysięcy 
ton ziemniaków, Kredyt ten opro 
centowany jest w  ten sposób, że 
po zbiorach oddaje się 110 kg za 
100 kg. Na odbudowę przewidzia
ny jest kredyt dla całości Z. O. 
w  wysokości 2.500.000,000 zł. Od 
kwietnia do lipca br. zostanie 
sprowadzonych z zagranicy 64 
tysiące krów w cenie od 40 ido 80

-1 tysięcy złotych. Akcja o&iedleń- 
! cza na 1947 r, przewiduje pm >

Kara śmierci dla zbrodniarza
Zamordował z zemsty za doniesienie

Gr.yfia Góra (js). 24 lutego br. 
do mieszkania Kisielów, zam. w 
Gryfiej Górze, ul. Młyńska lla , 
zakradł się podczas ich nieobec
ności osobnik, który po zamordo
waniu 12-letniego Tadeusza K i
siela, obrabował mieszkanie i u- 
ciekł w nieznanym kierunku. Za
wiadomione o morderstwie i kra
dzieży' władze milicyjne, wszczęły 
energiczne dochodzenie i stwier
dziły, że podejrzanym o dokona
nie zabójstwa i  rabunku jest 22 
letni Czesław Góral, który przez 
pewien czas zamieszkiwał u K i
sielów. Góral aresztowany był 
za branie udziału w kradzieżach, 
zmylił jednak czujność straży 
i uciekł z aresztu.

Za zbrodniarzem wysłano listy 
gończe i w  niespełna 10 dni zbro
dniarza ujęto. W krzyżowym o- 
gniu pytań, przyznał się do winy 
i opisał z zimną krw ią cały prze
bieg wypadków. Na kilka dni 
przed morderstwem zamordowa
ny wiedząc, że Góral wraź z jego 
starszym bratem brał udział w  ja 
kiejś kradzieży, zameldował o 
tym władzom milicyjnym, które 
obu złodziei aresztowały. Góralo
w i udało się uciec z aresztu. Wy
jechał on do rodziny w  sandomier 
skie i po tygodniu wrócił do Gry
fie j Góry i  z zemsty zamordował 
Kisiela.

Aby uniknąć odpowiedzialności

za swój czyn, Góral postanowił 
udać się do Legnicy i przyjąć pra 
cą. Na dworcu kolejowym został 
jednak rozpoznany i aresztowany 
przez dyżurnego wywiadowcę.

W dniu wczorajszym odbyła się 
sprawa w trybie doraźnym. Na 
rozprawie oskarżony przyznał się 
do winy i  zeznał jak w śledztwie. 
Sąd po naradzie wydal na młodo
cianego mordercę wyrok skazują
cy go na śmierć. Wobec faktu do
konania morderstwa po 5 lutym 
rb. Sąd nie skorzystał z prawa 
zastosowania amnestii. Skazane
mu przysługuje jedynie odwołanie 
się do łaski prezydenta R. P.

siedlenie z. województw central
nych 39 tysięcy rodzin, z czego z 
woj. krakowskiego 12 tysięcy, z 
woj, rzeszowskiego 9 tysięcy ro 
dzin. Armia Radziecka przekaże 
władzom polskim dla spółdzielni 
parcelacyjnó - osadniczych dal
szych 35 majątków.

Kwestia braku instruktorów 
powiatowych zostanie rozwiązana 
przez przeniesienie »rzez Główną 
Radę Społeczną pewnej ilości in
struktorów z województw central 
nych do woj. wrocławskiego. 
Zwizek Samopomocy Chłopskiej 
zadeklarował pomoc w akcji osa
dnictwa w powiatach: Oława, 
Brzeg, Strzelin. Legnica, Lubin, 
Złotoria. Bolesławiec i  Zgorzelec. 
Na zebraniu podkreślono brak w 
niektórych powiatach opisów ma
jątków przeznaczonych do parce
lacji. Sprawę tę przyrzekł załat
wić pomyślnie przedstawiciel Za
rządu Państwowych Nierucho
mości Ziemskich okręgu wroc
ławskiego. Poruszono wreszcie za 
gadnienie zabezpieczenia mająt
ków opuszczanych przez wojska 
radzieckie.

W wyniku obszernej dyskusji 
Woj. Rada Społeczna ustaliła, że 
na ispóidzielnlie-parcelacyjno-osa 
dnicze będą przeznaczane jedy
nie majątki zagospodarowane in 
wentarzem żywym i  martwym, a 
majątki zdewastowane przejmie 
Zarząd Państw. Nieruchomości 
Ziemskich celem ich zagospodaro 
wania.

Pijarzy rozwijają akcję duszpasterską
w jeleniej Górze

Nysa obchodzi święto swego pułku
NYSA. Pogoda była prześliczna. 

Słońce rozproszyło swoje ostre, 
wiosenne promienie w lekkiej nie
bieskawej mgiełce. Wiosna w Nysie 
czekała jakby specjalnie tak długo, 
aby swój sezon rozpocząć 16 kwiet
nia wraz z świętem 33 Nyskiego 
Pułku Piechoty. Biedna, zrujnowa
na Nysa uświadomiła sobie w tym 
dniu jedną wspaniałą prawdę, że 
ma swój pułk, pułk, który za na
zwę „Nyski“ zapłacił najwyższą 
cenę.

Na apelu poległych, wieczorem 
poprzedniego dnia przypomniano 
to. Padały nazwiska i imiona ofi
cerów, podoficerów i szeregowych 
armii, która szlakami Dolnego Ślą
ska dotarła do Nysy Łużyckiej i do 
braci Czechów.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą 
świętą na dziedzińcu koszarowym 
w Nysie. 90 proc. cywilnych uczest
ników uroczystości pewnie po raz 
pierwszy oglądało koszary, które 
leżą z dala od centrum miasta. Nic 
więc dziwnego, że oczy wielu u- 
czestników (szczególnie tych młod
szych) odrywały się od pięknego oł-

OO. Franciszkanów celebrowało 
Mszę. Oczy te błądziły po jasnych, 
prostych gmachach, po dziedzińcu, 
po ścianie z wmurowanymi tarcza
mi strzelniczymi, po walach fortu. 
Może niejednemu przyszła ta za
bawna myśl, że Niemcy jakby prze
czuwali, że te koszary będą prze
znaczone dla polskiego wojska i 
zbudowali je w stylu tak bardzo 
różnym od' typu ciężkich, czerwo
nych, raczej więzienie przypomina
jących, koszar niemieckich.

A może te koszary planował inży
nier, syn tej ziemi, może budowni
czy Ślązak wznosił je z majstrem 
bratem, może naprawdę w mury te 
wmurowali swą tęsknotę i cień sła
bej nadziei? . . .  Może to właśnie 
ciągnie nasze oczy ku tym jasnym 
ścianom? ...

Za nami i z boku w imponująco 
równych szeregach stoją kompanie 
opalonych chłopaków. Z ogorzałych 
twarzy patrzą ciekawie na wszystko 
jasne, dobre i czujne oczy polskie
go żołnierza. Na pierwszym planie 
błyszczą nowiutkie naszywki na ra
mionach absolwentów Szkoły Pod-

tarza, przy którym trzech księży oficerskiej. Młodziutkim podofice-

W fa łszyw e dokumenty
zaopatrywano Niemki w pow. radomszczańskim

Częstochowa (Tel. wł.) Na te 
renie powiatu radomszeeań- 
skiego wykryto spisek mają
cy na celu ułatwienie ucieczki 
Niemkom zatrudnionym w ma 
jątku Niemamice (gmina Rze
ki).

W wyniku przeprowadzone
go dochodzenia stwierdzono, 
ko  przebywające tam Niemki 
ta pośrednictwem żony jedne
go z lekarzy piotrkowskich za
opatrywane były w fałszywe 
dokumenty, stwierdzające ich 
przynależność obywatelską 
polską i poważne kwoty pie

niężne, przesłane z terenu Ło. 
dzi, a, pochodzące tz prohjtle- 
rowfikich kół w Ameryce.

Ze wzsrlędu na dobro toczą
cego się w dalszym ciągu do
chodzenia. szczegóły tej spra
wy trzymane są narazić wta- 
jemmicy. Zaznaczyć należy, że 
na podstawie uzyskanego 
wspomnianą _ drogą fałszywego 
dokumentu, jedna z przebywa
jących na terenie powiatu ra
domszczańskiego Niemek zdo
łała zbiec. Przy innych znale
ziono zaświadczenia stwierdza 
jące, -że są lojalnymi obywatel 
ami polskimi.

rem pewnie najżywiej biją dziś
serca.

Sprzed ołtarza przemówił O. Fran
ciszkanin. Pojaśniały ogorzałe twa
rze żołnierzy, dłonie z dumą przy
cisnęły karabin do boku, gdy padło 
imię Chrobrego, którego szlakiem 
przecież wędrowali. Od koszar dłu
gim wężem przepłynęła fala uczest
ników na odległy o trzy kilometry, 
w centrum miasta leżący, plac Pade 
rewskiego.

Szło się wesoło. Na przedzie grała 
orkiestra, dalej rozlegał się śpiew. 
Na placu stała udekorowana ziele
nią trybuna i biało-czerwona mów
nica. Padały z niej słowa serdeczne 
i okrzyki gorące. Zdawało się, że 
przez usta przedstawicieli społe
czeństwa nyskiego cała Nysa z ser
cem na dłoni przemawia do swego 
żołnierza - obrońcy, budowniczego, 
oracza.

A potem defilada. Przed trybuną 
z przedstawicielami władz pułku, 
powiatu, miasta, organizacji spo
łecznych i politycznych przemasze
rowały skupione, wyprężone, prze
jęte ważnością chwili kompanie 
33 Nyskiego Pułku Piechoty. Przy 
dźwiękach orkiestry maszerowali 
najpierw żołnierze, za nimi mło
dzież szkół średnich, sztandary or
ganizacji politycznych i młodzieżo
wych, harcerze, Gimnazjum Ogólno
kształcące, Gimnazjum OO. Fran
ciszkanów, Szkoła Zawodowa i naj
liczniejsza Energetyka, czyli Gim
nazjum i Liceum Elektryczne. Na 
końcu szli najmłodsi. Nie pomagała 
cieniutkimi głosikami przywódców 
podawana komenda: „Na prawo 
patrz!“ — bo orkiestra stała z lewej 
strony, a złote skręty instrumentów 
lśniły tak fascynująco. Mąciły się 
więc czwóreczki, a drobne nóżki 
(niektóre bose) zwalniały kroku, aby 
jak najlepiej przypatrzeć się or
kiestrze.

Dzień święta 33 Nyskiego Pułku 
Piechoty pozostał pamiętnym w u- 
mysłaeh mieszkańców miasta i  oko
licy. (b)

Jeleni;, Gera (js) Po obję
ciu Ziem Odzyskanych przez 
władze ¡polskie wraz '% pierwszy 
mi. pionierami zaczęli mapły- 
wać również j księża ¡katoliccy. 
Z końcem łŁpca 1945 r. przybył 
do .Jeleniej Góry pija.r z Kra
kowa, ojciec Tytus Suliga.

Pracę duszpasterską rozpo
czął ks. Suliga w nader cięż
kich warunkach. Stanowisko 
jakie zajął w stosunku do na
pływowej ludności polskiej 
wobec roMrfaitych przejawów 
życia powojennego — pozwoli 
Jo tema bohaterskiemu duszpa 
sterzowi ¡na ugruntowanie swe-j 
właściwej pozycji i. stworzenia 
silnego ośrodka katolickiego 
w Jeleniej Górze.

Ziemie Odzyskane wobec 
wielkiej fali osiedleńczej wy
magały większej pracy w dzie
dzinie religijnej. Ks. Sultga 
nie mogąc jej podołać spro
wadził kilku pijarów z Krako 
wa.

Obok kościoła jeleniogór
skiego są jeszcze kościoły na 
prowincji, wchodzące w skład 
pamfil jeleniogórskiej. Para
fia ciepljcka jest również ob
sadzona księżmi pijarami. We 
wszystkich szkołach cleplic- 
kichi i. jeleniogórskich udzie
lają re lig ii księża pijarzy. Już 
w październiku 1945 r. stara
niem. ks- Suligi powstał na te 
renie miasta oddział „Caritas“ 
i chór kościelny. Wobec zasług 
położonych w pracach kościoła, 
ks. Suliga otrzymuje godność 
dziekana i sprawuje nadzór

Nie nabywać 
fałszowanej mondaminy
Kłodzko, Na terenie Dolne

go Śląska pojawiła się fałszo
wana momdamima zwana także 
majzeną. Jest to zwykła mąka 
kartoflana, cena je j wynosi 
więc 15 zł za y< kg. Tymczia- 
sem sprzedawana jest oma przez 
handlarzy prywatnych po 130 
7,1 aa, Vt kg, w oryginalnym 
o pafco wam i u moindamino wym. 
Niemowlęta, dla których uży
wa się tego artykułu w prze
konaniu, że chodzi o prawdzi
wa mondamiaię — chorują.

Ponieważ wspomniany fa l
syfikat sprzedawany jest pry
watnie w mieszkaniach a W® 
po sklepach, konfiskata jest 
wręcz niemożliwa. Sprzedawcy 
zarabiają przy tym nieuczci
wie wielkie sumy.

Należy zaznaczyć, żo praw
dziwej mondaminy już ¡nie ma 
my ; ¡nawet w oryginalnych _o- 
nakowaniach znajduje się je
dynie zwyczajna mąka kar
toflana.

nad całym dekanatem jelenio
górskim.

W ub. roku wizytował koś
ciół w Jeleniej Górze biskup 
wrocławski w asyście prowin- 
cjomała Pijarów i innych du
chownych. Przygotowano uro
czyste bierzmowanie, do które 
go przystąpiło po raz pierwszy 
na tut. terenie około 1.300 osób. 
Duszą kolonii letnich, jakie 
miały miejsce dla maj biednej- 
szej dziatwy był ks. p ija r W ik 
tor Kubik. Obecnie w okresie 
szkolnym ponad 5.000 uczniów 
i uczennic pobiera lekcje re lig ii.

Ks. dziekan Suliga przyjął 
również protektorat nad kon
certami chóru kościelnego, któ 
ry zdobył sobie pewną pozy
cje w życiu kulturalnym Jele
niej Góry oraz bierze czynny 
udział w sztukach teatralnych 
o charakterze i podłożu histo- 
ryczno-religijnym-

Kronika lokalna
ADRES!

REDAKCJI I ADMINISTRACJI:
JELENIA GÓRA — ul. Kolejo
wa 18, tel. 21-00; WAŁBRZYCH 
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY
TOM -  PL Stalina 10, tel. 24-131 
GLIWICE — ul. Zwycięstwa 31. 
tel. 44-13; SOSNOWIEC — ulica 
3 Maja 23, tel. 67-479; CZĘSTO
CHOWA — Al. Najświętszej Ma
rti Panny 35, tel. 21-67; B IE L 
S K O  — 3 Maja 7, tel. 24-35; 
KATOWICE — ulica 3 Maja 12.

Kłodzko (st). W pow. kłodzki^1 
przygotowano kilkanaście ha z’e" 
mi pod próbną uprawę tytoniu. 
Jest to pierwsza na Dolnym Śląs- 
ku próba uprawy tytoniu.

Wałbrzych. W związku z zakoń
czeniem uroczystości „Tygodniu 
Ziem Zachodnich“ , odbędzie sie. 
w Wałbrzychu 20 bm. poświęcenie 
budynku Państwowego Gimnaz
jum i Liceum im. Bolesława L i
manowskiego przy ul. Paderew
skiego..

,Po uroczystości poświęcenie 
część wokalno-muzyczna zorgani
zowana przez uczniów tego lice
um. Wstęp wolny.

WAŁBRZYCH. Niedawno odbyte 
się walne zebranie Powiatowego 
Kola Inwalidów Wojennych ^  
Dzierżoniowie. Dotychczasowy za
rząd złożył sprawozdanie za ubie
gły czas, po czym poruszono spraw? 
braku zniżek kolejowych dla nie- 
zweryfikowanych jeszcze członków 
związku i spraw'ę koncesji dla in
walidów wojennych i rodzin inwa
lidzkich. Zarząd Koła z małym* 
zmianami pozostał w tym samym 
składzie z prezesem kpt. Urbań
skim na czele.

WAŁBRZYCH. W Wałbrzychu od
była się ostatnio rozprawa przed 
Sądem Okręgowym w Świdnicy, 
wydział zamiejscowy w Wałbrzy
chu, przeciwko b. pracownikowi
borysławskiego „Judenratu“ i „Ar* 
beitsamtu“ , Zachariaszowi Herzo
gowi. Herzig oskarżony był o udzte* 
w łapankach dokonywanych przez 
gestapo. Na rozprawę przybyli licz
ni świadkowie obrony z miejsco
wym rabinem na czele, którzy wy
dali jednak oskarżonemu jak naj
lepszą opinię, twierdząc, że urząd 
swój pełnił on jako zło konieczne> 
a wobec miejscowych Żydów z3' 
chowywał się lojalnie i często słu
żył im radą i pomocą. W wyniku 
rozprawy Sąd wyda. ws-rok unie
winniający, nakazując KerzigoWi 
jedynie zapłatę 3 tys. zł tytułem 
kosztów.

WAŁBRZYCH. Dzierżoniowski® 
Powiatowe Koło Związku Inwah' 
dów Wojennych otrzymało dl3 
swych członków 30 koncesji 
sprzedaż wyrobów tytoniowych. z 
liczby tej 16 koncesyj przypada dl3 
miejscowych członków, reszta z®s 
dla powiatu.

Fonadto dzierżoniowskie Koło Ifl' 
walidów otrzymało od miejscowe
go Zarządu Miejskiego 15 mie.isc 
pod kioski. Oprócz tego 5 miej5̂ 
pod kioski otrzymał tutejszy Zwią
zek b. Więźniów Politycznych i W' 
leż Związek b. Uczestników 5Val 
Zbrojnych.

0 właściwe miejsce na śmieci
Niezrozumiałe stanowisko Zakł. Oczyszczania Miasta

kańcy zwrócili uwagę, aby śirJe- 
c> wsypywać do dołów. Obsł1'*

Jelenią Góra (js). Akcja od- 
śmiecania miasta przeprowadza
na jest w dalszym ciągu. W skut
kach swych jednakże jest poło
wiczna. Tabor wywożący śmieci, 
jest nie wystarczający, kierowa
ny do niewłaściwych miejsc. Ła
dunki bowiem wysyłane są na 
ul. Żeromskiego, gdzie w pobliżu 
szpitala miejskiego znajduje się 
łądzka. miejsce zabaw licznych 
dzieci i  spacerów chorych — re
konwalescentów.

Mimo, że w pobliżu znajdują 
się jamy po nieczynnej cegielni, 
gdzie można by wsypywać śmie
ci. wozy i  samochody zamiast do 
dołów, wysypują śmieci na łącz
kę, (która już w  obecnym okresie 
jest zapełniona), a obecnie już 
na samą ulicę, Dziwnym wydaje 
się stanowisko Zakładu Oczyszcza 
nia Miasta, który absolutnie nie 
interesuje się tą sprawą. Przydzy 
ną takiego stanu rzeczy jest nie
wątpliwie brak odpowiedniej kon 
tro li. Okoliczni mieszkańcy i szpi 
tal narażeni są w  ten sposób na 
pozostawanie w  zatrutej niemiły
mi wyziewami atmosferze.

Liczne interwencje nie odnio
sły dotychczas skutku. Sprawą tą 
powinny się zainteresować wla- 
dtze kompetentne i  wpływać od
powiednio na Zarząd Oczyszcza
nia Miasta.

Onegdaj po przywiezieniu śmie 
ci samochodem Zjednoczenia E-_ _ _ _ _ _ _ _  P O L IT Y
nergetyesnego, oko Ucapi true«- 1 • ‘MÜU auiłu« w«* “ “

jednak tak arogancko odniósł 
się do lokatorów pobliskich 
mów, że ci ustąpili, nie cheał na' 
razić się na większe nieprzyieIT1 
mści. __

Uroczystości zakończeni 
„Tygodnia Z. Z.“

Szczecin, Dnia 19 bm. o 
16 odbędzie się w Szczecinie n 
Placu Niezłomnych wielka man __ 
festacja polskości Ziem Odzysk3̂
nych 1 Szczecina. Uroczystość
zakończy „Tydzień Ziem Odzy® 
nych“ drugie święto powrotu P 
morza Zachodniego. śląska D 
nego i  Górnego do Macierzy

Na uroczystość przybędzie wi®eA» O UlULÓJÓWOL .
premier i  minister Ziem Odzy® ; 
nych Gomułka, który wy8 
dłuższe przemówienie. jg

Program manifestacji: goóz- 
Hymn państwowy, słowo ,wS. 
ne Prezesa Okr. Szctzecińsk1®»̂  
P. Z. Z. Borkowicza, przemó^ 
nie wicepremiera i ministra Zi
Odzyskanych Gomułki. olei*'Godz. 18 złożenie hołdu P°l 4 
.. m bojownikom o Nysę.
Bałtyk na Placu żołnierza
skiego. godz, 20 galowe przc' 
wienie w  Teatrze.

■dste'
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Baksi nie chce walczyć
Londyn (obsł. wł,). Wbrew  

Podanym początkowo przez 
menażera Joe Baksiego w ia
domościom, ten ostatni o- 
swiadczył, iż nie ma zamiaru 
spotykać się z mistrzem świa 

Joe Louisem, Zaznaczył 
°n wobec dziennikarzy, że 
ma jeszcze wiele czasu i spot 
kanie z Joe Louisem może 
dojść do skutku w przyszłym 
roku.

, W  związku z oświadcze- 
mem Baksiego —  korespon
denci sportowi donoszą, że 
Baksi liczy na utratę formy 
Przez Louisa. W  amerykań
skich kołach sportowych krą 
2ą pogłoski, jakoby Louis 
miał się wycofać z czynnego 
2ycia sportowego, o ile nie

æ Louisem
spotka w najbliższym czasie 
odpowiedniego przeciwnika.

Bazarnik wraca do zdrowia
Katowice. W stanie zdrowia 

młodego utalentowanego boksera 
RKS. Batory, Bazarnika, dwu
krotnego reprezentanta Polski w  
zawodach z Czechosłowacją i 
Szwecją, nastąpiła w ostatnich 
dniach znaczna poprawa.

Przypuszczalnie już w przecią
gu tygodnia stan jego zdrowia po
prawi się do tego stopnia, że Ba
zarnik będzie mógł opuścić szpi
tal, do którego został przewiezio
ny na krótko przed mistrzostwa
mi Polski. Po wyjściu ze szpitala 
Bazarnik wyjedzie na obóz kon
dycyjny i  treningowy,, zorganizo
wany przez PZB. dla czołowych 
zawodników przed wyjazdem do 
Dublina.

0 puchar Ziem Odzyskanych
W r o c ł a w  (teł. wl.). W poło

wie maja br. rozpoczną się roz
grywki piłkarskie o Puchar Ziem 
Odzyskanych, w których udział 
wezmą reprezentacje okręgów: 
Wrocławskiego, Opolskiego, Gdań 
skiego, Szczecina i Olsztyna.

Rozgrywki te będą do pewnego 
stopnia uzupełnieniem rozgrywek 
międzyokręgowych, odbywających 
się od roku ubiegłego o puchar 
Kałuży, do których dopuszczono 
tylko 5 reprezentacji: Warszawy, 
Krakowa, Śląska, Łodzi i Pozna
nia.

Nowozorganizowane rozgrywki 
o puchar Ziem Odzyskanych to
czyć się będą równolegle z roz-

grykami o puchar Kałuży t. za.
w tych samych terminach. Dla 
kół sportowych Ziem Odzyska
nych będą one stanowić wielką 
atrakcję i wykażą równocześnie 
okręg, który w pierwszym okre
sie odbudowy tych ziem zrobił 
największe postępy.

W nadchodzącą sobotę 19 bm. 
odbędzie się we Wrocławia pierw 
sza już konferencja w  tej sprawię 
z udziałem reprezentantów wszy
stkich zainteresowanych okrę
gów. Konferencja ta ma za za
danie ustalenie regulaminu i ter
minarza rozgrywek, (k)

Niedziela w opolskiej klasie k
Katowice. Nadchodzącą, nie

dziela będzie czwartą z kolei run
dą serii wiosennych rozgrywek. 
Każda niedziela rozgrywek budzi 
obecnie zrozumiałe zainteresowa
nie z uwagi na to, że najdrobniej-

Robotnicze mistrzostwa w zapasach
Katowice. Z polecenia Wydzia

łu  Technicznego Związku Robot
niczych Stowarzyszeń Sporto
wych została powierzona okręgo
wi katowickiemu organizacja te
gorocznych mistrzostw Polski w 
zapasach. Okręg śląski postano
w ił powierzyć organizację tych 
mistrzostw ze swej strony, naj
silniejszemu klubowi zapaśnicze
mu Polski, wykazującemu naj
bardziej ruchliwą działalność, kto 
rym jest Siła z Mysłowic.

Mistrzostwa te odbędą się w 
Janowie w  dniach 26 i 27 bro.

Każdy okręg ma prawo wysta
wić do mistrzostw po 2 zawodni
ków w każdej wadze. Okręg ka
towicki przeznaczył dla klubu, 
który zdobędzie w  mistrzostwach 
tych największą ilość punktów 
specjalną nagrodę.

Początek mistrzostw w pierw
szym dniu, tj. w sobotę o godz. 15.

Dotychczas zgłoszenie nadesłał 
już okręg pomorski zgłaszając z 
klubu Zryw Bydgoszcz 12 zawod
ników, a z drużyny Pomorzanina 
z Torunia — 4 zawodników.

M i ł o » . . .

Sprawa wodnista
M e można narzekać u nas na 

^rąk wody. Ostatnia powódź 
świadczy przecież dobitnie, że 
wody mamy nie tylko pod dostat- 
¡2®ln> lecz nawet trochę za dużo. 
‘’Inno to jednak woda jest bar- 
uzo droga. I  to czasami nawet 
uęotsza, niż woda sodowa ze so
tena. Zwłaszcza bardzo droga jest 

woda w Bytomiu. Stamtąd je- 
,lcn z naszych czytelników pisze 
W swym liście m. in. tak:

„Gdy się osiedliłem jako repa
triant w  Bytomiu w  jesieni' 1945 
roku, zaczęły napływać do mego 
mieszkania rozmaite rachunki m. 
W-za wodę. Nie przekraczały one 
Jednak nigdy stu złotych, wobec 
trudno^ płaciłem bez'specjalnych

W roku 1946 jednak rozpoczęła 
«Í przekraczanie tych stu zło* 

vVu aż w  końcu nagle jeden z 
achunków skoczył na 532 złote. 
. e dosyć na tym. W parę mię
kcy potem przyszedł inny ra

bunek tym razem już na 1829 zł

z zaznaczeniem, że to tylko za 
czas od 1 czerwca do 30 września 
Upłynęło potem znowu dwa mie
siące, gdy otrzymałem nowy ra
chunek na 505 złotych za czas od 
1 stycznia do 28 lutego 1947, a 
więc przeszło 250 złotych za mie
siąc.“

Jednym słowem z tego wszyst
kiego wynika, że sprzedaż wody 
w Bytomiu jest dla urzędu sprze
dającego ten płyn niezwykle lu
kratywnym interesem. Gw insty
tut Sprzedaży Wody widocznie 
postanowił odbić sobie wszystkie 
straty, wynikłe na skutek wojny, 
i dlatego wali takie ceny. Co mu 
tam. , .

Nie należy jednak broń Boże
myśleć, że ten. nasz czytelnik u- 
żywa przypadkiem jakichś ol
brzymich mas wody. Gdzie tam! 
Czytamy w jego liście, co nastę
puje:

„Nie zajmuję wcale żadnego ja
kiegoś luksusowego mieszkania 
z kilkoma łazienkami, pralniami,

basenami itd., le i z mieszkam zwy 
czajnie w  2 pokoikach o wymia
rach 4,5 X  4 m z kuchnią i ła
zienką, z której wobec takich 
strasznych rachunków za wodę 
staram się jak najrzadziej korzy
stać.

Ponieważ mój zarobek miesię
czny, jako pracownika PKP wy
nosi zaledwie 3200 zł, proszę mi 
poradzić, co mam robić, aby z je
dnej strony potrafić płacić ra
chunki za wodę, a z drugiej’ móc 
się myć.“

Ponieważ dwóch tych rzeczy ze 
sobą nie można pogodzić, zgłasza
my wniosek, aby jednak nie pła
cić w ogóle' rachunków, a tym 
samym żeby zrezygnować z wo
dy. Jest teraz wiosna, zbliża się 
lato. Niedługo zaczną padać ule
wne deszcze, można więc łapać 
do wiader, balii itp. na dachu,, 
lub na ulicy — deszczówkę, świe
tnie podobno działającą na ładny 
wygląd wlółów.

Tyle co do mycia ł innych po
trzeb domowych.

Natomiast jeśli chodzi o kąpiel 
(bardzo zresztą niemądry zwyczaj) 
to można przecież z powodzeniem 
się kąpać w  dnie ciepłe i słonecz

ne w gliniakach, stawach kopal
nianych lub hutniczych itp.

Naturalnie, że przykład łapa
nia na dachu lub na ulicy desz
czówki bez wątpienia podziała 
bardzo zachęcająco na sąsiadów, 
przechodniów a nawet przyjezd
nych, tak że należy się spodzie
wać, że bardzo wiele osób pójdzie 
za przykładem naszego czytelni
ka, co w rezultacie doprowadzi 
Bytomski Instytuf Sprzedaży Wo
dy do bankructwa, albo też do 
ustępstw w sprawie rachunków.

Względnie do kompletnego za
lania się własną wodą.

/ Niejaki X.
*

P. S. W związku z felietonem o 
akcji „zwalczania“ świerzbu w  
Glinicy w powiecie lublinieckim, 
Laboratorium Chemiczno-Farma- 
ceutyczne „Sanat“ w Zabrzu, ul. 
Sienkiewicza 22, ofiarowało dla 
zaświerzbionych dzieci w  tej 
miejscowości większą ilość le
karstw przeciwświerzbowych. Le
karstwa te po otrzymaniu wysła
liśmy zaraz do Glinicy, firmie zaś 
„Sanat“ za jej obywatelskie sta
nowisko składamy na tym miej
scu jak najserdeczniejsze podzię
kowanie. N. X.

ssę potknięcie się czołowych dru
żyn umożliwia konkurentom wy
dostanie się na czołowe miejsca.

Terminarz gier na- niedzielę 
20 bm. przewiduje następujące 
spotkania:

Zjednoczenie Zabrze — Pogoń
Zabrze

Piast Gliwice — Zjednoczenie 
Prądnik

Kop. Ludwik Mikulczyce — 
RKS. Liniarnia

Lwowianka Opole — Kręsoyia 
Kluczborek

Pogoń Prądnik — Odra Opole
Układ wałczących par jest nad 

wyraz ciekawy. Specjalne zainte
resowanie budzą derby Zabrza, 
tym bardziej, że obie drożyny o- 
statnimi wynikami wybiły się na 
czoło tabeli okręgu, spychając 
dotychczasowego leadera na dal
sze miejsce. Ciekawym będzie 
również spotkanie w Mikułczy- 
cach, gdzie gościć będzie L in iar
nia. Wałka pomiędzy obu zespo
łami będzie miała ważne znacze
nie, zwłaszcza zespołu z Bytomia, 
który starał się będzie odzyskać 
utracone pierwsze miejsce. Sto
sunkowo najłatwiejsze zadanie 
będzie miał Piast z Gliwic.

O sytuacji w okręgu opolskim 
mówi najlepiej niżej podana ta
belka, która uwzględnia wyniki 
uzyskane w ub. niedzielę. 
Zjednoczenie Zabrze 11 16 31:16 
Piast Gliiwice 10 14 34:16
Pogoń Zabrze 11 13 28:17
Liniarnia Bytom 10 13 24:18 
RKS Ludwik Mikule». 10 12 23:17 
Lwowianka Opole 11 11 22:16 
Odra Opole U  9 25:34
Pogoń Prądnik 9 6 15:29
Kresovia Kluczborek 9 5 13:23 
Zjednoczenie Prądnik 10 1 11:40

Słucham y rad ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ 

LOKALNYCH ROZGŁ. KATO W ICKIEJ

5'5p sygnał i zapowiedź poraur.a s ta c ji,
5 00 sygnał cza^u i pieśń poranna, 6 05 
dziennik poranny. 6 20 gimnastyka coran 
na. 6 30 muzyka poranna z Poznania;
6 57 sygnał' cza^u, 7 05 muzyka. 7 15 stre
szczenie ważniejszych wiadomości dzień* 
n jka  radiowego. 7 35 zapowiedź programu 
na dzień bieżący, 7 40 muzyka. 5*'30 in. 
formacje ogólnopolskie, 8 40 ssrzynka 
PCK, 8 50 audycja jęzkolna. 9 35 końcerf 
życzeń. 10 00 koncert reklamowy. 10 30 —
14 00 przer-wa. 14 00 audycje mforaiacyj- 
n.ev 1.4 30 Scena i ekran (recenzje), 14 35 
muzyka lekka ź p ły t, 14 50 poga łapka z 
cyklin ..Przyroda ; geograf-a“ , 15 00 kon
cert szkolny. 15 25 z życia kulturalnego,
15 30 skrzynka techniczna, 15 40 m in ia tu
ry  fortepianowe, 16 00 dziennik p opolu, i - 
ni owy, 1612 koncert popularny, 17 W 
„T u  mówi Gdańęjk“ . 1715 Przy sobocie 
po robocie, 18 45 audycja dla 18 55
pogadanka gospodarcza. 10 05 z zagadnień 
świata pracy, 19 15 wieczór artystyczny 
z okazji zakończenia ,.Tygodnia Ziem Za
chodnich“ , urządzony sp ran iem  P3Z w 
kawiarni „Ast.oria “  w Katowicach (ogól
nopolska). 19 57 sygnał cza^u i hejnał, 
20 00 dziennik wieczorny, 20 20 ¿«prawy ‘ 
Ludzie. 20 30 .%Q e ty lach /-' — audycja w 
crpr. Br. Rutkowskiego. 21 00 cłuehowi- 
sko. p t. „D z ika  kaczka“ . 21 25 Na^ze 
pieśni“ , 21 45 „Rocznica powstań ja  w 
Ghetto“ , 22 00 kwadrans prozy „P ip io ły “  
Stefana Żeromskiego, 22 15 koncert o rk ie 
s try  tanecznej P. R „ 23 00 Ostatnie w i a' 
domoścl dziennika radiowego. 2315 pro 
¿ram na ju tro . 23.25 „Melodie św iata4*, 
23 50 zapowiedź programu na dzień bje- 
żący\ 23 55 streszczenie wiadomości dzień- 
n jka  radiowego. 24 00 zakończenie nrogra 
mu ogólnopolskiego.

RADK) ZAGRANICZNE
■MOSKWA na fa li 483.94 315 S 36.65 

25,26 19,58 m.
9 00 Audycja dla dzieci, 9 45 Muzyka, 

10 00 Przegląd prasy,. 10 15 Koncert, 12 00 
Z prasy, 12 15 Kun cer y 14 00 Wia
śoi, 1415 Koncert. 15 00 Audycja  dla 
dzieci, 15 45 Kalendarz muzyczne. 16 00 
Przegląd międzynarodowy, 1715 Pogadan
ka naukowa, 17 30 Koncert, 19 00 Koncert 
19 45 Audycja literacka. 20 00 Koncert- 
2101 Ostatnie wiadomości, 22 01 Koncert.

LONDYN BBC na fa li 514 449 373 342 
296 285 { 203 m.

8 0i) Muzyka taneczna, 9 30 Kompozytor 
tygodnia: Haeiidel, 9 30 Muzyka przy pra 
cy, 10 00 Muzyka taneczna. 13 10 Koncert 
o rk je s try  wojskowej. 13 40 Orkiestr-* 
szkocka BBO, 15 35 Muzyka lekka. 18 00 
„Z  dawnych dni“  — orkiestra H. D avid- 
s-oiPa, 19 00 Musi-c Hall, 20 20 Wieczór 
teatralny.

PRAGA na fa li 470.2 m.

10 45 Utw. Dworzaka, 12 45 Koncert 
o rk ie s try  dętej i śpjew, 14 05 Mu:ivl:a ta 
neczna, 18 05 Pleśni ludotve, 18 45 Kon
cert rozrywkowy, 20 35’ d. c. koncertu. 
2130 Koncert rozmaitości. 2 -50 Z oper 
Sjnefany, 23 00 Koncern o rk ie s try  cymfo- 
njczńej z udz. «ąol. (Fibich Foerstor).

Osadnicy miejscy
na Ziemiach Odzyskanych

K r a k ó w .  Po uregulowaniu 
sprawy uwłaszczenia osadników- 
rolników dążeniem czynników rzą 
dowych jest jak najszybsze ure
gulowanie stosunków własnościo 
wych także na odcinku nierolni
czym, co utrwaliłoby i skonsoli
dowało ostatecznie cale nasze o- 
sadniclwo na zachodzie.

Wodnic, że ich ludzie nie na darmo tak ochrzcili, skoro tyle w nich 
Jest radości. Więc wrzały radośniki radością.

Jedna tylko Maryna w swojej ochoczej wesołości stała się po
ważna. Czuła jeszcze pocałunek Franka, swojego kumotra.

Skoro i radośniki u Majerczyka przebrzmiały, a pozostałości ja- 
*?.znikły> powróciło szare, codzienne życie, Małe dziecko zyskało 

®°bie wnet prawa pomiędzy pozostałymi- członkami rodziny i to 
brawa nie byle jakie. Nim najwięcej zajmowała się matka, do 

lego najczulej uśmiechał się ojciec. Robiła też mała Anielcia naj- 
S ośniejszly wrzask w domu, gdy po kilku  dniach przekonała się, 
e tym sposobem potrafi wzbudzić sobą natychmiastowe zainte

resowanie.
Matka cieszyła się dzieckiem ogromnie, chociaż oczy jej usta- 

mocznie goniły po pozostałej gromadce czworga drobiazgu, to zno- 
u po garnkach i przednówkach biedzie, ujawniającej się w mo- 
~alu 2 owsianej mąki.

Ej, Jędruś — rzekła też raz do męża — jedna gęba więcej 
Przybyia do jadła, ą nie przybyło nijakiego w irtelika owsa, ani 

awet jałówki do stajni.
s ~~ Nie bój się, moja kochana. Bóg nagodził, to i Bóg przy- 
jP°rzy jadła. Ziemia obrodzi, znajdzie się miejsce i dla tej naj- 

P^jszej odrobiny pomiędzy nami.
(^e matce nie podobało się n ijak takie pocieszenie. Wiedziała, że 

3ż jest bardzo religijnym człowiekiem, pojmującym wszystko 
Wsze od strony wiary, gama też była do różańca skora na wzór 
go ukochanego człowieka — ale nie widziała jednak, jak to Bóg - 

Duf6 przysP°rzyć jadła, skoro na to nie widać żadnej nadziei. 
r Wa morgi poletka mogło ich jeszcze wyżywić, gdyby dzieci nie 

y i  nie potrzebowały coraz to więcej jedzenia, lub gdyby ich 
Potrzeba przyodziać, posłać do szkoły.

od — ® przysporzy, pobłogosławi naszej pracy i zabiegom —
^ czkała się.—  Ale ja tu nie widzę żadnego sposobu na to, żeby 

*ociom było co wstawić do garnka. Popatrz, ziemniaki się koń- 
“  mdwie wystarczy ,na wykrawki do sadzenia. Owies zaczęłam, 

ftaz , 0statnia ćwierć korca. Jarcu jeszcze trochę jest, będzie 
tam Wa micsia-ce Przy grulach i owsianych moskolikach. A gdzie 
hy )CSZczc do nowego. Na nowy, wczesny ziemniak, żebyś jakie 

, y miesiące czekał. Boże drogi, nie wytrzymamy. Bóg ci cudu 
Ule zrobi.
jg ~~ Erobi, zrobi. Zaraz zobaczysz — odrzekł uśmiechnięty Ma- 
kie zyk> bo on się zawsze śmiał, zwłaszcza, kiedy mu najwięcej 
, aa pchała się w  izbę. Taki to Już był człowiek. —• Zaraz przyj- 

zebaczySz.
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stul kufę i grzecznie z bratem, bo ci jeszcze więcej wygarnę przed 
ludziskami.

Pomiędzy ludźmi przeszedł poszept zdziwienia, co to też Parasol- - 
n ik mógłby wygarnąć Jagniesi. Ciekawość rosła do natężenia. Ale 
Jagniesia wzięła sobie na dobre groźby Parasolnika do serca. Już 
je j i tak za dużo powiedział. Przestraszyła się, czy się gdzie nie 
wygadała kiedy przed kim ze swoich zamysłów, że ten tak na nią 
teraz patrzy, jakby o wszystkim wiedział. Nie odezwała się ani sło
wa. Lekko 'i delikatnie ujęła brata za rękę.

— Tak ma być, bo to brat — odezwał się Parasolnik, a potem 
zwracając się do Jaśka burknął do niego i kiwnął dziwacznie, po
kazując na pieniądze. Dziad schylił się po nie i zbierał kilka mo
net, których jego koledzy nie zdołali zagarnąć, zasłuchani sami w to 
wszystko, co się koło nich działo.

— Weź sobie, weź biedaku. To twoje. Rzetelnieś sobie na to za
robił — mówił Parasolnik.

Jasiek uśmiechnął się do niego promiennie. Nie rozumiał tego 
wszystkiego, co się dzieje. Zrozumiał tylko tyle ze spojrzeń i ge
stów Parasolnika, że o nim była mowa, że Parasolnik jest jego opie
kunem. A  mocny musi być i twardy jak skała, skora taka Jagnie
sia ustąpiła mu i tak delikatnie prowadzi go za rękę. 
v — Hej, m iły mocny Boże! — zawołał Franek do Maryny, stoją
cej przed muzyką na radośnikach. ■— My se, Maryś, musimy zatań
czyć, przybić obcasami, aż drzazgi polecą z podłogi, ej, Maryś, Ma
ryś! Bo tele ino naszego.

Stanął honornie przed muzyką i jakby z żalu zanucił z całej 
pary śpiewankę, ale taką smutną, taką lamentliwą, jak monotonna
cisza skalnych turni:

„Ku tobie, dziewczyno, ku'tobie, ku tobie!
Spodobała mi się gębusia u tobie.“

Wiejska orkiestra mu zarzępoliła smętnie, gęśliczki zaciągły, bas 
przyhuknął potakująco. Muzycy wkładali w  przeciągłą, smutną 
śpiewankę rytm, coraz prędszy, coraz gorętszy, aż wyszedł taniec 
pochopny na tę melodię Frankową grany. I  poszli z Maryną w krze
sanicę tańca, jakby całą tęsknotę chcieli w  tym zawrotnym drep
taniu wyrzucić.

Maryna rada ujęła się lewą ręką za kłąb, prawą przytrzymy
wała sobie korale na piersiach, żeby nie podskakiwały przy tań
czeniu i  tak się kręciła przed Frankiem, wyginała, dreptała, prze
bierała nóżkami, jakby mu chciała całą swoją niewiędnącą jeszcze 
krasę pokazać, żeby się zachwalić, zalecić, podbić sobie serce juna
ka, odwrócić go od Heli.

Były to radośniki u Majerczyka. Piąte dziecko mu się narodziło, 
mimo, że chłop był chuderlawy. Nie z urodzenia, lecz z choroby. 
Przyplątało się to choróbsko gdzieś od letników, chybiających su-

33.

Ogólne zasady uwłaszczenia c- 
sadników miejskich ustalcne zo
stały w dekrecie z 6. X II .  1946 o 
przekazywaniu przez państwo mie 
nia nierolniczego na Ziemiach 
Odzyskanych. W ramach prac nad 
wykonaniem dekretu, któje są 
daleko posunięte, okazuje się ko
niecznym ustalenie szeregu-prze
pisów szczegółowych, których de
kret nie zawiera.

W związku z tym obradująca 
w dniach 23 i 24 bm w Krakowie 
Komisja Osadnictwa Nierolnicze
go Rady Naukowej zajmie się w 
pierwszym rzędzie naświetleniem 
pod kątem potrzeb osadnictwa 
tak zagadnienia podziału mienia 
nierolniczego, jak i kwestii kto, 
w jakich warunkach i w  jakiej 
mierze winien korzystać z dobro
dziejstw dekretu. Sprawy te zre
ferują Radzie wybitni specjaliści 
z terenu Ziem Zachodnich.

Inną sprawą, która zostanie roz 
patrzona przez Komisję, jest spra 
wa usunięcia tych braków komu
nikacyjnych wywołanych zniszczę 
niami wojennymi, które do tej po
ry hamują jeszcze osadnictwo w  
niektórych regionach ziem no
wych, uniemożliwiając właściwe 
zagospodarowanie żyznych połaci 
kraju. Wnioski w tym zakresie 
zreferują w oparciu o bogaty ma
teria! terenowy specjaliści ze 
Szczecina, Bydgoszczy (woj. ol
sztyńskie i gdańskie) Poznania 
(Ziemia Lubuska) i Katowic (woj, 
śląskie i wrocławskie).

W posiedzeniach Komisji prze
widziany jest udział licznych 
członków Rady oraz przedstawi
cieli ministerstw i urzędów cen
tralnych.

Czytaj
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Biuro Budowy Urządzeń Koksowniczych 
Zabrze, Biskapice, ul. Zamkowa 1
p o s z u k u j e :

inżyniera -  mechanika
KONSTRUKTORA MASZYNOWEGO

możliwie z doświadczeniem w  budowie 
dźwignic, transporterów lub tym podob
nych. 1800

Worki — Sienniki
jutowe i papierowe

Płachty
nieprzemakalne na wozy r. f

1543

Pokrowce
brezentowe wódoodporne na samochody
ciężarowe

Ubrania Derki
robocze brezentowe brezentowe na konie
Rękawice Taśmę
robocze brezentowe jutową, do izolacji rur

oraz wszelkie in. wyroby jutowe i brezentowe
d o s t a r c z a :

POZNAŃSKA FABRYKA WORKÓW  
PLANDEK I WYROBÓW JUTOWYCH

P o z n a ń ,  u!. Przemysłowa 33 — Tel. 18-45

O G Ł O S Z E N IE
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnoślą

skiego, ogłasza konkurs na stanowiska:
1. Dyrektora Kolei Elektrycznych w Wałbrzy

chu. — Kandydat winien posiadać wykształce
nie wyższe techniczne lub administracyjne, prak
tykę administracyjno-handlową oraz trakcyjną.

2. Zastępcy dyrektora Kolei Elektrycznych w 
Wałbrzychu (kierownika technicznego). — Kan
dydat, winien posiadać wykształcenie techniczne 
i praktykę w dziedzinie technicznej trakcji elek
trycznej.

3. Inspektora Ruchu Kolei Elektrycznych w 
W'ałbrzychu. — Kandydat winien posiadać dłu
goletnią praktykę w ruchu kolei elektrycznych.

Warunki według umowy zbiorowej, premie, 
deputat energii elektrycznej i zapewnione miesz
kanie. Kandydaci na powyższe stanowiska ze
chcą złożyć podanie wraz z życiorysami i odpi
sami świadectw w Wydziale Personalnym Zarzą
du Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Dolno
śląskiego. Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2, 
(PAP) 1798

Zakupimy:
wszystkie maszyny do wykończania towarów 
wełnianych jak: podstrzygarkę (Schermaschi- 
ne), prasę (Muldenpresse) i  końcową deką- 
szerę (Finischdekaschere) i suszarkę. Oferty 
do PAP, Bielsko, Barlickiego 3 pod .,P i 1 n e“ 
(PAP) 1799 •

Zjednoczenie P r z e m y ś l u  Koksochemicznego
v  Z a b r z a  — B i s k u p i c a c h ,  ui. Zamkswa 1 telefon; 3401

o g ł a s z a

przetarg na rezebranie komina
benzolowni Dolnośląskich Zakładów Chemicznych w Wałbrzy
chu, — Oferty w. zalakowanych kopertach z napisem: „O ferta 
na rozebranie komina w  Wałbrzychu", należy składać cło dnia 
25. 4. 1947 r. do godz. 10 w biurze Zjednoczenia, pokój nr 60, za
łączając kw it na złożone wadium w  wysokości 1 procent ofero
wanej kwoty. Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje można 
otrzymać w  Referacie Budowlanym, pokój nr 60. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 25. 4. br. o godz, 10. — Zjednoczenie zastrzega so
bie prawo dowolnego wyboru oferenta jak również unieważnie
nia przetargu bez podania powodów.

*- (PAP 1805)

rW o l n e  p o s a d y I  K u p n  a
KARM ELARZ POSZUKIWA 
NY „ROMW OJ“ , KATOW ICE.
Warszawska 66. 6368?

MASZYNISTKĘ ze znajomo 
ścją księgowości przebitkowej 
przyjm ie „E L E K T R A 1 Kato
wice, Słowackiego 39. 6413g

SŁUŻĄCA" uczciwa, czysta, e- 
nergiczna w pracy, z dobrym 
gotowaniem potrzebna. Warun 
k i dobre. Zgłaszać się: Kafo 
wjce. Stawowa 3. Skład ma
teriałów  piśn ijennych.. 2045d

POTRZEBNA samodzielna t y 
ko pierwszorzędna sda kra 
wiecka. Chorzów. Wolności 3,
sklep. 6o4£g

PRZYJMIEMY na.tychmja«t na 
dobrych warunkach wylewali 
fiko  w auego k i er o w n «ka w y *
działu finansowego. Zgłoszenia 

życiorysem oraz powołaniem 
się na referencje prosimy nad 
sył.ać pod: Centrala Materia 
łów Budowlanych, Katowice, 
ul. Francuska 53. (PAP') ?020i

FOTOAPARATY — projektory 
kinowe 16 mm — aparaty f l i 
mo we 16 mm — powiększalni 
k i ifp . zakupuje — najwyższe 
ceny —- D/H. Świtezianka. Jan 
Pujdak i S-ka w Łodzj. P io t r 
kowska 83. (PAP) l ‘872d

W AŻ Np DLA WSZYSTKICH!
Skupuję wszelkie b u te lk i pla 
eę najwyższe ceny ewent. od
bieram sam. Szklarnia“  Ka
tow ice Kościuszki 12, felef. 
342-55. 19063

k U p U J ę
w.szyst.ki ch wielkości. 

W ytwórnia korków K a to 
wice. Żw irk i i W igury 12, 

telefon 317-89. 1774

SKÓRKI futerkowe Rurowe: 
k ró lik i piżmaki, kuny. lisy, 
tchórze, nabywa ,,K IIA W A R “ . 
Kraków ul. Rzemieślrrcza 5.

(PAtO lS97d

FIRMA Duralski przyjm.e k il- 
k it zdolnych czeladników 'żeń
skich na damską robot? ,uh 
dam do domu. Kafow i*e. Ry
nek. sklep. 64l2g

DZIEVVCZYNA uczciwa z go 
fowaniem potrzebna. Zgłoszę 
nia: .,Bafa“  Będzin Kottąta 
ja  27. 6442s

Posad poszukują
JESTEM kowalem i afelma- 
cnem. Poszukuję odpowiednie
go zajęcia, najchętniej vv ma 
ją tku . Oferty Dzjennlk Zachód 
ni Katow ice pod ,,1318**. 6521 g

RADIOAPARATY i lampy kn 
puje K uku lsk i Katowice. 3 
Maja . 20. I768d

KUPIĘ motocykl od 100—250 
ocm w dobrym -sfaníe. Zglo 
szenia Katow ice, pi. Wolno
ści 5. te l. 327-36. ' 6494g

KUPIĘ części do samochodu 
..F ja t 666“  (Diesel 6 t- ). wal 
korbowy, skrzynię biegów, wal 
kardanowy. Garaże Mol i na 
Skoczów., 19824

PIEPRZ, ziele angielskie, kmi 
nek. paprykę, kakao, kwasek 
cytrynowy, majeranek , kupuje 
cfale l'irma ..TRZY KORONY“ 
Katowice, Opolska 6, telefon 
311-85. ’ 20Î5d

^POSZUKUJĘ cały komplet, 
maszyn 5*t°  1 ąrelci<:.h, g a t,e  r
i tokarkę. Podać cenę i m iej
scowość oględzin. O ferty Czy
te ln ik  Katowice pod ..7309“ .

6534g

PRASY hydrauliczne oraz pom 
pv ta k o w e  do ” 00 atmosfer 
ciśnienia, m ieszarki lo  k itu  
(Knetma.szyuy) łożyska kulko 
we zakupi Jaśkip.wjcz i Kacz
marczyk, Kraków, Podgórska 
10, t ¿1. 568-37/ ' *201‘2d

DYW ANY perskie. krajowe, 
naprawa, czyszczenie, kupno, 
sprzedaż. Hnssein Kerlm, Ka
towice, Moniuszki 12, telefon 
800-54. ’ 1756d

ŁOŻYSKA kulkowe, k u lk j. roi 
k i 5X8 nowe. kupuję. Oferty 
według cennika SKF «kladać 
w firm ie Autoteclm ika, Cho
rzów. Kafow-feka 40. telefon 
407-25. 6409g

KUPIMY opony i dęt.kj 5.25“  
do 6“  X  18 10 sztuk. Oferty 
z podaniem ceny do Czytelni
ka Katowice pod „C . R “ .

6426g

KSIĄŻKI NAUKOWE
również niemieckie i jnne 
w języku polskim  i obcych, 
nufy. p ły ty  gramofonowe, 
przyborv techniczne kupuje 
KSIĘGARNIA TECHNICZNO 
NAUKOWA i SKŁAD NUT 
K atow ice, u l. Młyńska 2, 

teł. 315-08/ 1807

W ALCARKA do blach alumi 
niowych, mosiężnych pogrzeb 
na pilnie. Rozpiętość walcy 
minimum 120 cm. O ferty Czy
te ln ik  Katowice pod 7308“ .

G548g

KUPIMY beczki do oleju.
W ytw ó rn ia  filtró w , pow.
,, W i  s c i n • ‘ . K  a f  ow; c e, Kraków 
gka 76 tel. 311-53. 6556g

MASZYNISTKA pisząca bie
gle. przyjm ie pracę w godzi
nach popołudniowych względ
nie wieczorowych.  ̂ Oferty 
I>zjennik Zachodni Katowice 
pod .,7349“ . .’. 6587g

KRAWCOWA postukuje pra
cy. O ferty Dziennik Zachodni 
Kafowice. 3 Maja 12 pod 
..Krawcowa“ . 661 og

W ANILINĘ, esencje i o le jk i 
spożywcze kupuje stale firma 
„TR ZY  KORONY“  Kafowice 
Opolska, tel. 311-85. 2016d

KUPIMY kocjo l parowy korn- 
w a lijsk i o powierzchni grzej
nej około 20 m kw., jśnienie 

j rob. 6—8 atmosfer. Zgłoszenia 
; Dziennik Zachodni Byfoni sub 
i „K o c io ł“ . 6404«

KUPIĘ wytwórnię, branżjr 0- 
bojętnej. zatrudniającą To 15 
pracowników. O ferty D vem ijk  
Polski. Kraków, Wielopole i 
poci .,7335“ . 6576g

KUPIĘ •wanienkę dziecjęcą 
nową ewentualnie mało używa 
ną. emaliowaną. Oferty Dzień 
n i k Zachodni Katowice pod 
,,7344“ . 65S3g

|  S p r z e d a ż e
OBRAZKI komunijne, pam iąt
k i,  krzyże świecące nocą, leo 
d ruk i, różańce, m edaliki \ de
wocjonalia. W ytwórnia dewo- 
cjonalij Bazar K a to lick i Łódź. 
Sienkiewicza 49 (przy koście
le Świętego Krzyża). Prowin
cja za pobraniem. Cenn-ki na 
żądanie. Agenci poszukiwani.

(PAP) 1987d

TŁO K I SAMQCHODOVVE, gwa
rant,owrana jakość, duży asor
tym ent. Zakłady Mechaniczne 
,, Autom otor“ . Gljwińe. Jagiel
lońska 26, fe l. ol-79. 5846g

ESENCJE i pasty aromaT,y.czne 
do wyrobu lemoniad — wysy 
la za zaliczeniem pocztowym 
Przemysł Chemiczny ..M alta“ , 
Kraków Zwierzyniecka 35.

2011d

EKSTRAKT sadow y . Malfo“  
o wysokiej zawartości _ w ita
min. wzmacnja _s^y k zwiększa 
apetyt, znakomity środek od
żywczy dla dzieci, starców i 
osłabionych. Do _ nabycia w 
aptekach i drogeriach. Skład
nica: Katowice rai. Wolności 
11/3. te l. 337-61. 2014d

Lam py, Odbiorniki
CZĘŚCI RADIOWE

duży wybór — niskie 
ceny —- fachowa ob
sługa — poleca firma 

„RADIOFON“ 
Katowice, 3 Maja 23. 
Telefon 321-11. (1806) .

SPRZEDAM samochód :»sobo- 
wy Ford V  8 kabrio le t na cho 
dżie, z zapasowym silnikiem. 
Rejestracja prÿwafna. Oferty 
C zY fe ln ik ' Kafowice pod ,.2S“ , 

6425g

TANIE ŹRÓDŁO ZAKUPU. F i 
gurk i metalowe. ■ popielnice, 
p rzyc isk i, kałamarze, Idżufer- 
k i itd .  Luste rka  wszelkiego 
rodzaju, naczynia aluminiowe, 
wyroby blaszane oraz, drzew
ne. poleca po cenach hurto 
wych firma Jan Borowski i 
S-ka, Warszawa. Bagno 1.

2038d

KASA pancerna i g zafa d« 
sprzedania. Szczurowski Kra- 
ków-Podgórze, Dąbrowskiego 1 
telefon 562-66. 2059d

POKOST syntetyczny jasny — 
gatunek przedwojenny więk
szą Ilość janio sprzedam. O 
fo rfy  ,,Wspólnota ‘ Kraków, 
plac W. św jętych /> pod nr. 
..686“ . ' ' 20584

SPRZEDAM wagę uchylna 20 
kg. Gliwice, K lodnicka f 16. 
sklep. Szarawàra. 6427g

KISZONĄ KAPUSTĘ
hurfein poleca 

K . GRABOWSKI, Poznań,
Langiewicza 3. 1779

SZEWSKIE a rfy k u ły  chemicz 
ne .Fan“ : głaz ary. czerni dla. 
anoliny. k le j kauczukowy, - ro
werowy .,K er“ . kauiaszniczy 
,,Golj-at“ , Kraków, Floriań
ska 23/7. Cenniki na zadanie.

' 6554g

OBRAZY Franciszka Zajeb o w 
ski ego, Wyczółkowskiego. Rieh 
t  e r-J a n o w sk i e j; S i e : » i i ?& 1 zk ie -
go oraz 1.6-go w jęku antycz
ne obrazy. aparaą radiowy, 
zegar antyczny, d z id a  ^z tuk : 
polskiej do sprzedania. B y 
tom. Korfanfego 22, parfer 
lewy, g odz / 14—18. 6595g

SZKŁO KREDENSOWE, mato
we. kolorowe, mrożone wyko
nuje. dosfarcza Szklarnia i 
w arsztat obróbki szklą: M o ty
ka Kafowice, Warszawska 53,
teł. 360-09. ’ 2037g

MŁYŃSKIE maszyny, przypo
ry  wszelkiego rodzaju dosfar- 

- cza firm a Kanarek, Kraków, 
Mazo w i e ck a 35. 1806d

M i e s z k a n i a
3 ŁUB 2 pokoje z kuchnią, 
kom forf. za zwrotem koszfów 
remonfu poszukuje- w Byto
miu. Pośrednictwo wynagro
dzę. Zgłoszenia Dziennik Za' 
chódni Byfpm pod „5 “ .

6599g

P o k o j e

POSZUKUJĘ -pokoju umeblo
wanego w Gliwicach. Zgłoszę 
nia w godzinach biurowych, 
telefon 31-22. 6518g

PAN poszukuje pokoju w Ka
towicach za dobrym wynagro
dzeniem. O ferfy Czytelnik Ka 
fowice pod ,.,7316“ .' 6965g

W YNAJMĘ pokój , kom Torfo
wy w By tom i u starszemu pa 
nu. Zgłoszenia Dziennik Za
chodni Byfpm  pod .Sfarszy“ , 

6592g

KTO przyjm ie sfudema na 
mieszkanie? O ferty Czyteln ik 
K atow jce pod ..Zbigniew“ .

C610g

URZĘDNICZKA na s ta łe j po
sadzie poszukuje pokoju w 
Katowicach. Łaskawe o fe rfy  
Czyteln ik Katowice pod nr. 
..7358“ . 6613g

|  g o t ó w k a

Z WIĘKSZĄ gotówką i wspól 
pracą przystąpię najchętniej 
do branży . perfumeryjnej. O- 
ie rfy  Czytelnik Katowice pod 
.7229". ' 6411 g

I  Nauka i Sz tuka
KORĘ SPO NDENCYJ NE K UR- 
SY KSIĘGOWOŚCI. Informacje 
Lublin, skr. pocztowa 195.

I867d

|  Poszuk iwania
WIADOMOŚĆ o rodzinie Szffi-J 
la Le.skj.  piekarza z Mogiel
nicy. prosimy donieść . 
wje Henrykowi K rukow i: 
claw. Stalina 120. 2057o

PYRKĘ Manswefa. lekarza* 
dentystę i wiadomoścj o Wp* 
poszukuje żona Irena Pyrl%  
wa, Kraków. Asnyka 3. 197ori

POSZUKUJĘ Józefa W jlczyP' 
skiego. ostatnio zamieszkał®' 
go u pani L isow skie j w UchiK 
aikac-h. woj. s tani®iawow:S^k?* 
S iostra Wanda, Kłodzko. Ul* 
Czerwonej A rm ii 25. m. 1. _rnR9if

PACEWICZA JAN A i  Ió l& ia
poszukuje Jadzia. Gryfogóra^ 
M łyńska 2, Ładzińska M a r i^ ^

DEMBIŃSKIEGO m a d v s M »  
z Edwardówki, pow. Euibbo, 
poszukuję. W  1940 roku przy
bywał w Leningradzie. ^ 1 * ' 
domo-ść proszę kierować: J®” 
zef Dembińskj, Baborów, P°* 
wsfaáeów 34. pów. Glubczy” 
ce. 6561?

UWAGA DOROŻÓW! F fo  2
okolicy Drohobycza wie 0 
miejscu pobytu Stonesa Sch^t* 
mana z Dorożowa, proszony 
jest o informacje na adres5 
Badian, Wroolaw, Trzebnicka 
11, dla J e fk i B lumenflial.

G598g

TYM I AK  Michał z Zim nej Wo
dy , poszukiwany przez C hytr3 
Heleno Jelenia Góra, Szkol' 
na 1. 6614g

JAWORSKĄ Helenę i Tadeu
sza. ostatnio zamieszkałych ^ 
Tarnowskich Górach po.szuku 
ją Biernatowie, Zabrze. u - 
Góry śwr. Anny 13. 06J%

KRUPIŃSKA Ireno oraz STE
FANÓW Wincentego : Sabinę, 
ostagnip zamieszkałych 
Lwowie Kleparów po«;Zuk.Ulv 
WL1SLOCKA Helena. K4ok«}' 
w jek wiedziałby o ich miej
scu pobyfu. proszony iesf, 0 
podań jp wda dom ości: Zabrze» 
ul. Żółkiewskiego 9 m. 13-

s mm

R ó ż n e

PRZYCHODNIA de ufy s tycz na. 
Katowjce, Dyrekcyjna 4. 
boraforium  sztucznych zębó^* 
Ceny znacznie zniżone. 6491.0

PIEGI, plamy usuwa kreuj 
R io-R ifa Olszewskiego. Żąó*" 
w aptekach i  drogeriach. 6479£

DO wydzierżawienia sala i* ' 
bryczna -t-fronfow» i>X16 ^  
ze strychem, instalacją  eiek* 
fryCfzną i wodną. Zgłoszeń-» 
telefon 6-17-71. 6568»

P O L E C A M Y :  a le jk i do
cia st, proszek do pieczeń ja, 
cukier waniliowy, esencjo do 
lemoniad i  lodów wszelkich 
smaków, pastę orania lewą i 
barwniki jadalne wszelkich od
cieni. „E N B E G E K A “ . Katow i
ce. Plebiscytowa 17, telefon 
327-03.  ̂ 1802d

o g r o d  x i c r :
Paliki rlo pńniidorów, style ilo łopat i kilofów

dostarcza w partiach calowagonowych:
H. BRATASZ — PRZEMYSŁ DRZEWNY  
Kraków, Prądnicka 1. — Te efon 552-53. 

Dostawa do dni 15-tu! 'W C. 1792

Nieurzędowa Tabela Wygraayeb
0-ty dzień ciągnienia llf-tej Klasy 49 loterii

Wygrane po 500.000 zł NrN* 
19296 padła w Warszawie,
37379 padła w Łodzi,
41326 padła w Poznaniu,
54895 padła w Warszawie,
60628 padła w Poznaniu.
Wygrane po 100,000 zł N rN r 8960 

11310 37475 44744 59931 60300 61781 
Wygrane po 20.000 zł N rN r 1228 

3978 5010 6656 7381 10329 13319
15809 21121 21770 22374 24675 28798
29050 30631 30757 33437 37491 39326
40403 41974 47009 48343 54764 58141

W ygrane po 10.000 z ł N rN r 1142 
1699 2960 4284 4961 5164 7318 7324 
7521 8334 12024 12798 14590 14682
15067 15702 16607 1683! 16967 18212
19474 20073 20269 20582 22323 22923
24056 26167 29478 30160,30421 30772
31120 31624 32831 32836 32841 33695
33859 34829 36935 37353 38064 39150
41000 43218 44613 45512 46145 46454
46462 48048 50849 52853 52986 53977
55170 55173 55716 55970 56786 57080
59564 60222 60848 64904 65039 65152
65718 65826 66558 66771 66920

W vgrane po 5.000 z ł N rN r 1132 
1649' 1857 3042 3729 4659 5044 5760 
6194 7074 8373 8725 9976 10375 10857 
11001 11364 11425 11491 12334 14060 
15856 16208 17535 18882 18891 19219 
19405 19462 19712 19741 19770 21757 
22116 22968 24142 24346 24481 24569 
24801 26232 26277 26286 26763 27466 
27654 27S31 27953 28082 28499 28617 
29572 31290 31544 31904 32677 32913 
33288 33997 36131 38193 38241 39479 
40’ 23 41009 41146 41224 41645 41897 
42321 43382 43603 44521 44745 45557 
45725 47086 47556 48767 50030 52669 
53723 53808 53831 54085 54099 55281 
56388 56711 57631 57825 58197 58670 
58S98 59669 60049 61633 62465 62589 
62710 63293 63740 64080 64459 64878 
6515! 65501 65918 66090 66407 66881 
67374

2 w ie lk ie  wygrane
padły w  IV kl. 49 Loterii 
na Nr 1889 — zł 100.00« 
na Nr 19070 — zj 100.000 

, w szczęśliwej kolekturze 
STTYREL i RAT 

isios Katowice, Dworcowa nr 7

chotnifców, którzy tu na górskie powietrze przyjeżdżali, a biedota 
taka. jak Majerczyk, chętnie brał' na mieszkanie i półtrupów, żeby 
grosza' dorzucić do gospodarki i do liczniejącej z roku na rok ro
dziny. Zaraz, jak tylko jego baba zległa, rozglądnął się za chrze
stnymi. Wpadła mu od razu w oko Maryna. Przecież to córka kola
tora chłopskiego, gospodyni chociaż młoda, jednak poważna i sza
nowana. Żona przy chwaliła tę myśl, bo Maryna była im dobrze 
znajoma. Więc uprosił Marynę na chrzestną. Wiadomo, że taka nie 
przyjdzie z próżną ręką. Albo to nie znana na całą okolicę honor- 
ność Kalotów? Za chrzestnego mia} zamiar prosić Rybkę, sąsiada 
i krewniaka: Ale Maryna zastrzegła sobie, że pójdzie w kumy jedy
nie, skoro poproszą Franka. Przecież chrzestna może i sobie wybrać, 
bo dziewczynkę będzie się chrzcić i ona ją poniesie do1 chrztu. Po
prosił Majerczyk Franka. Przecież to też syn bogacza co najdziel
niejszego na wirchach, przecież to nie byle kto, ale Matyscorz. 
Z ojcem się prędzej' lub później pogodzi i będzie gazdą na całą 
gębę.

Tak oto znalazła się Maryna ż Frankiem w jednej parze i wedle 
zwyczaju, nim udali się do kościoła popróbowali swoich- sił na’ 
muzyce.

— Jak radośniki, to radośniki. Musi być radość — powiedziała 
Maryna i sama zamówiła muzykantów. Majerczyk, biedota dwu- 
morgowa, miał radośniki huczne, jakby jaki gruby gazda.

Maryna była rada, że w jednej parze idzie z Frankiem. Więc 
rozpoczynała te radośniki wstępnym tańcem, zebrani choć gromad
nie ludzie, aż cmokali z podziwu nad taką tanecznicą i nad takim 
tancerzem, którego powietrze nosi, a nie nogi.

— Krzesło, już gotowe — odezwał się ojciec dżiecka, dając jej 
znak, że trzeba się wybierać do kościoła, żeby małe niebożątko, 
które Bóg narodził, polać święconą wodą.

Więc muzykanci urwali, odkładając gęśle na bok, jako znak, że 
wszyscy pojadą do kościoła i n ikt już przed chrzestną ceremonią 
więcej nie zatańczy.

Maryna wiedziała dobrze, co ma robić. Podeszła do drugiej izby, 
odebrała od matki córeczkę, małe dzieciątko, całe jeszcze pokryte 
na buzi czerwoną skórką i podała chrzestnemu. Ten podszedł 
z dzieckiem do ściany, gdzie wisiał największy obraz i podał chrze
stnej z powrotem zawiniątko z dzieckiem. Oboje klękli i wśród ciszy 
obecnych odmówili głośno „Wierzę w Boga“ , Słowo po słowie, wy
raźnie dobitnie, a płynnie musiała iść modlitwa, żeby się nie- daj 
Boże nie przyplątała do dziecka jaka jąkanina, gdyby chrzestni 
m ylili ten domowy pacierz.

— Amen —- odpowiedziały ściany domu, w którym dziecko mia
ło wymawiać pierwsze słowa do matki i w którypi kiedyś też tak 
uklęknie do pacierza, jak dziś k lik a li za niego chrzestni.
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Odziani paradnie, co w  najhardziej świąteczne stroje, wsiedli do 
powozu i pojechali do pobliskiego kościoła.

— Kiedyż- ty się doczekasz' takiego, Franuś? — zapytała P° 
drod2e Maryna, spoglądając przeciągle, a czułe na swojego kumo
tra, bo się jej strasznie widział teraz w  swoim kapeluszu z piór
kiem i w białej, ślicznie wyszywanej cusze.

— Hej, Boże! — westchną} głęboko. — Chyba nie prędko.
Myśli jego uleciały do Heli. Wyobrażał sobie, jakby to z ni6

teraz jechał do chrztu, jakby się cieszył i śmiał całym sercem 
z tego. Widział, że Maryna coś przygasła po jego odpowiedzi, ale 
nawet na cieplejsze słówko trudno mu było się zdobyć, skoro wsą
czyły się w myśli marzenia o tamtej, ukochanej dziewczynie, o jm 
długich, ciemnych rzęsach i zapłonionym licku. Nić na darm° 
przecież śpiewał, że mu się u niej gębusia spodobała. Szkoda tylkm 
że Maryna tego należycie nie rozumiała i bierze śpiewankę do si« 
bie, płoniąc się jak na ogniu.

— Jabym dla ciebie, Franuś, na wszystko się poświęciła — wy
szeptała do niego Maryna przy wysiadaniu.

Nie odpowiedział ani słowa, bo i nie było już czasu na mówie
nie. Spojrzał tylko uważnie na Marynę. Pełny owal twarzy, za
czerwienionej od chłodnaWego powietrza, rysował się delikatni® 
pod paradną kwiecistą chustką. Kwiecista również spódnica, $&? 
układana w gęste fałdy dookoła, suto falowała na jej udach. Spią(® 
gorsetem piersi uwydatniały bogaty biust, Korale krwaw iły się 113 
jej piersiach, jak krwawić musiało się łuną i jej serce.

— Ognie od niej biją — pomyślał — Do rzeczy była baba, a/ a|L 
dżina z niej, jakiej drugiej daleko szukać. Żeby to ona tylko b "ł* 
Helą.

Oczy tłumu wnet spoczęły na tych dwojgu dorodnych, m łodł/? 
ludziach. Suma się kończyła. Wśród tłumów wątła, szczupła pos^. 
Heli do Rzodkosza gubiła się po babskiej stronie. Ale Franek urmp 
ją odszukać. Spojrzał triumfująco przechodząc koło niej. A 
utkwiła w nim swoje ciemne źrenice, tchnące jakąś nie zaspokojeń 
jeszcze ciekawością, wyrywającą się do tajemnic życia. . Spójrz® • 
A Franek widział, że w  tej chwili musi się jej na pewno podoba 

Po skończonym obrzędzie chrzestnym ułożono dziecko na stop
niach ołtarza, żeby je Bogu ofiarować. Taki był zwyczaj i ^ade?
za nic w  świecie od niego by nie odstąpił. Jeszcze raz odmawi®^ 
chrzestni rodzice wyraźnie pacierz, żeby się maleństwo nie jąkai 
skoro chwyci się mówienia.

Obrzęd się' skończył. Chrzestni w paradzie odjechali do 
A skoro nastąpił zwyczajowy pocałunek ich między sobą na w ido ' 
wszystkich gości, Maryna przymknęła oczy od lubości. Rados«.  
huczną zabawą brzmiały na całą wieś, jakby chciały światu u

a


